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Jek wiadomo, wnieśli dnie 29 z. m. posłowie 
M e t s c h e k o ,  M e n g e r  i towarzysze interpelację 
do ministerstwa w sprawie kolei Północnej, doma- 
gająo się od rzadn, by w tej sprawie zawczasu za­
znaczył swoje stanowisko, ażeby Izba, gdy sprawa 
ta  przyjdzie później pod jej obrady, nie znalazłi 
się w przymnsowem położeniu, nie dozwalającem 
bronić należycie interesów lndności i wyborcó r. 
Na to, jak i na wiele innych rezolucyj, próśb, 
podań, przedstawień itd., które w ostatnich czasach 
zaadresowano do rządn, odpowiedział tenże po­
średnio przez dyrekcję kolei Północnej.

Dnia 7. marca odbyło się posiedzenie tejże 
lyrekcji, na którem ściślejszy komitet zdawał 
sprawę z przebiega rokowań z rządem i donosił o 
stanie, w jakim obecnie ta  sprawa się znajduje. 
Po tern posiedzeniu rozesłano następujący komu­
nikat: „ Rokowania między rządem a koleją Pół­
nocną cesarza Ferdynanda znajdnją się obecnie 
jnż w takiem stadjum, że dyrekcja kolei Północnej 
jest w możności zwołać nadzwyczajne walne zgro 
madzenie na dzień 7. kwietnia b. r., a to celem 
powzięcia decyzji co do zawartych punktów ugo­
dowych. P o  p r z y j ę c i a  t y c h ż e  ze s t r o n y  
w a l n e g o  z g r o m a d z e n i a  n a s t ą p i  p r z e d ł o ­
ż e n i e  t y c h ż e  R a d z i e  p a ń s t w a * .

Dowiadujemy się więc, że nmowa między rzą­
dem a koleją Północną już została zawartą, a po- 
wtóre, że będzie przedłożoną ciało prawodawczemu 
prawdopodobnie do potwierdzenia, a nie jedynie 
do wiadomości. Bliższych szczegółów nie raczyła 
dyrekcja podać; dla tego wniosknjemy tylko 
z tekstu, że rozchodzi się prawdopodobnie nie o 
przedłużenie przywileju, gdyż do tego nie potrzeba 
współudziału legislatywy, lecz o wydanie nowej 
koncesji. Ze słów: „Getroffene Yereinbarongen* 
można wnosić, że rząd zgodził się w zasadzie na 
nową koncesję, a wskutek tego będzie i odnośna 
nmowa Izbie przedłożona. Dowiadujemy się, że 
główne warunki ugody już przed sześciu tygodniami 
były zawarte, i że podczas tych obrad uznano ko­
nieczność przedłożenia umowy Radzie państwa. 
Zresztą Frankfurter Zeitung, organ Rothschilda i 
spółki, zwykle dobrze w tym względzie poinformo­
wana pisze: „Minister handlu P in  o , był wprawdzie 
w zasadzie za upaństwowieniem tej kolei, d o c h  
d r a n g  e r  m i t  s e i n e r  A n s i c h t  g e g e n i i b e r  
j e n e r  d e s  F i n n n z m i n i s t e r s  n i c h t  d n r c h .  
Kolej Północna Ferdynanda miała oświadczyć go­
towość, że poczyni koncesje taryfowe, pobudnje 
niektóre hnje kolejowe i zapłaci do skarbu państwa 

I tytułem odszkodowania 15 miljonów. W tym kie- 
! f011. .  sporządzono jnż protokół. Szczególnie cie- 
jkawi jesteśmy, jak obszernym będzie wymiar tych

przyznanych koncesyj tnryio' pch. Krakowsl Czas 
musi widocznie o tern coś wiedzieć, i to z dobrego 
źródła, gdyż dnia 7. marca piszą mu z Wiednia 
dosłownie co następuje:

„Że przy tern załatwieniu głosy, wywołane 
interesem zaściankowym (1), a mianowicie głosy 
podnoszone na prowincji, bez dokładnej informacji 
i z nmyślnem lub bezwiednem pomijaniem i nteresu 
dobra ogólnego i interesu skarbu państwa, ni i 
znajdą takiego uwzględnienia, na jakie zdają si \ 
liczyć, to już dziś nietrudno jest przewidzieć.14 (siei) 
A więc rezolucje towarzystw gospodarczych, techni - 
ków i tylu poważnych instytncyj i zgromadzeń, są 
tylko „zaściankowymi44 głosami z prowincji 111 Spra 
wa zaczyna się przedstawiać dość jasno.

Na wniosek radnego Konstantego B ob  c z y ń -  
s k i e  go,  posła na Sejm krajowy, wybrała Rada 
powiatowa Brzozowska na posiedzeniu dnia 5. 
marca komitet z pięciu, który ma zbadać stosunki 
finansowe powiatu i potrzebę założenia powiatc~rc 
kasy zaliczkowej, lnb uzyskania filji Banku krijo- 
wego. Również ma on przeprowadzić szczegółowy 
przegląd położenia dłużników byłego Banku wło­
ściańskiego, w celu niesienia im możliwej pomocy.

Sprawa pisarzy gminnych.
Wydział krakowskiego Towarzystwa oświaty 

Indowej wniósł był podczas ostatniej sesji sejmo­
wej do komisji włościańskiej sejmn memorjał, za ­
lecający oddawanie posad pisarzy gminnych na­
uczycielom szkół ludowych. Ponieważ w komisji 
rzeczonej dla sprawy tej nie dość gorącym prze­
jęto się zapałem, Wydział więc krakowskiego to­
warzystwa rozesłał w tych dniach memorjał swój 
do wydziałów wszystkich rad powiatowych, i in­
nych instytncyj z wezwaniem, aby najbliższej sesji 
sejmowej wniosły podobną petycję i w ten sposób 
przyczyniły się do pomyślnego załatwienia jednej 
z najbardziej piekących spraw krąjn. Wniosek 
swój uzasadnia dbałe o dobro Indu towarzystwo 
następującą argumentacją:

Krom tego, sprawy będą załatwiane przez 
nanczyciela albo w mieszkaniu jego, albo w urzę­
dzie gminnym, a nigdy — jak to czynią dotych­
czasowi pisarze gminni — w karczmie; powaga 
więc nrzędn gminnego na tern zyska, a usunie się 
sposobność nżywania wódki wtedy, gdy chodzi o 
sprawy gminy. Dotąd mimu, że nauczyciele ciągle 
obcują z członkami gminy, nie zarzucono im bra­
ku trzeźwości; spodziewamy się zatem, że to nie 
nastąpi i wtenczas, gdy ten lnb ów będzie pisa 
rzem gminnym; bo nauczyciel po za godzinami 
szkolnemi i po za pracą dla szkoły, będzie miał 
czas zajęty pracą umysłową, dla" dobra gminy po 
święconą. Zwrócić uwagę i na to trzeba, że przez 
proponowane w petycji uchylenie art. 18 ustawy 
szkolnej, zabraniającego wprost nauczycielowi zaj­
mowania się pisarstwem gminnem, nie stawia się 
bynajmniej zasady, że każdy nauczyciel wiejski ma 
być zarazem pisarzem gminnym. Nadanie tego 
urzędu gminnego nauczycielowi winno być zawi­
słem od wzajemnego porozumienia się wydziału 
Rady powiatowej z Radą szkolną okręgową i opie­
rać się na pewnych kwalifikacjach. Mianowicie ten 
tylko naunzyciel będzie mógł otrzymać rzeczony 
urząd, którego zdolność, gorliwość i pilność dadzą 
rękojmię, że przyjmując nowe obowiązki, obo­
wiązków szkolnych nie zaniedba. Ustęp jednako­
woż nstawy szkolnej (art. 18) wprost takiemu 
nadaniu przeciwny, mnsi być uchylony.

Na tern atoli miejscu musimy zwrócić uwagę 
na główne w tej kwestji momenta. „Szkoła po­
winna być w gminie ogniskiem oświaty lndn i 
wzbudzać w nim zaufanie, że istnieje dla dobra i 
oświeoenia młodego pokolenia gminy. Tymczasem 
nierzadko się trafia, że lud nasz pogląda na szko­
łę i nauczyciela z niedowierzaniem, a czasem mo­

że nawet z niechęcią. Jeżeli tedy nauczyciel zbli­
ży się do gminy przez chętne i sumienne zajęć 3 
się jej sprawami, a mając odpowiednią kwalifika­
cję i pozwolenie władz, poprowadzi te sprawy 
wzorowo i z korzyścią dla publicznego dobra : 
pozyska sobie tem samem zanfanie gminy, w sku­
tek czego ojcowie będą uważali nauczyciela jako 
niezbędnego doradcę i przyjaciela w sprawach go­
spodarskich i gminnych i odwdzięczą się za o n * • 
tylko ufnością i opieką dla niego i szkoły, ale 
będą mieli za swe najświętsze zadanie przyczyniać 
się wedle sił do rozwojn szkoły. Nauczyciel ludo­
wy, jako pisarz gminny, nie będzie wspierał pie- 
niactwa, bo nie będzie mu zależało na wyzyski­
waniu gminy, lecz owszem na jej dobrn, on nie 
będzie trwonił i niszczył majątku gminnego, lecz 
owszem starać się będzie o jego powiększenie. 
Ważną bardzo jest i ta  okoliczność, że nauczyciel 
ludowy nzyska legalny dodatek do swojej płacy, 
co go zachęci do tem gorliwszego spełń tnia t o 
ich obowiązków, tem więcej, że dochód ten bęlzic 
wpływał bezpośrednio od rodziców tych, co w szko­
le oddani są jego pieczy; do polepszenia zaś w 
ten sposób bytn materjalnego nauczyciela fundusz 
szkolny nie będzie potrzebował wydać ani grosza. 
Z wielu stron, a także w komisji włościańskiej 
podnoszono wątpliwości i poniekąd zarzuty, że na­
uczyciel Indowy, mając oddane pisarstwo gminne 
będzie zaniedbywał obowiązki szkolne i często 
miał sposobność zaglądania do kieliszka. Płonne- 
mi są te obawy. Nauczyciel wie, że głównem jego 
polem działania jest szkoła, pisarstwo zaś musi uważać 
jako poboczne zajęcie i to zależne od zezwolenia władz, 
które w każdej chwili odjęte być może. Nauczyciel 
podlegający władzy szkolnej, pod grozą utraty po­
sady, nie wykroczy z pewnością przeciw swym 
szkolnym powinnościom, a poświęcenie najwięcej 
godziny czasu codziennie po za szkołą na sprawy 
gminne, wypełnieniu obowiązków nauczycielskich 
nie stanie na przeszkodzie.

Korespondencje.
K raków  10 . marca. 

(Zgoda to czytelni akademickiej. Inspektor Nawratil
i  szkoły przemysłowe. Posiedzenie rady).
Wczorajsze walne zgromadzenie członków 

czytelni akademickiej krakowskiej uchwaliło wy­
słać deputację do senatu akademickiego z prośbą 
o objęcie napowrót knratorji. W skład depntacji 
wchodzą pp. Jan Pawlikowski, Wacław Damski i 
Mieczysław Głuchowski.

Nowo mianowany inspektor przemysłowy p. 
Arnnlf Nawratil zwidzał przez 3 dni tutejsze 
szkoły przemysłowe, otrzymawszy w tym wzglę­
dzie upoważnienie ze strony prezydenta miasta. 
Szczególnie dokładnie badał p. inspektor knrs 
handlowy dla kobiet, i kursa robót kobiecycł 
pozostające pod dyrekcją niestrudzonego dyrektora 
szkoły wydziałowej żeńskiej, p. Antoniego Gettli- 
ch a ; p. inspektor gorące wyrażał pochwały dla 
całego zakładu i przyrzekł jak najsilniejsze po­
parcie u rządu.

Zwołane na dzisiaj posiedzenie Rady miasta, 
w części tajne, a w części jawne, dla brakn kom­
pletu nie doszło do skutkn, zebrało się bowiem 
zaledwie 21 radców. Powodem głównym było 
święto u starozakonnych, którzy zwykle jak naj­
regularniej na posiedzenia Rady uczęszczają.

W iedeń 8- marca.
(Przedłużenie obrad Rady państwa. — Sprawa 

gorzelniana).
(R.) Zdaje się być rzeczą pewną — o czem 

już zresztą mieliśmy sposobność wspomnieć parę 
razy, iż obrady państwa będą przedłnżone, jeżeli 
usnnięte zostaną trudności odnoszące się do spra­
wy reformy podatku gorzelnianego i noweli do

ustawy o należytościach. Pod temi trndno< 
rozumiemy w obu wypadkach żądania posłów 

i polskich, podnoszone w interesie kraju, a przede- 
jwszystkiem w interesie krajowego rolnictwa.

O obecnym stanie sprawy ustawy o należyto- 
jściach napiszemy wkrótce oddzielnie. Co zaś do 
sprawy gorzelnianej, to na podstawie najantenty- 

! czniejszych informacyj musimy przebieg jej uzu- 
| pełnić kilkoma szczegółami, których dotychczas 
ani myśmy nie podali, ani nie miały dzienniki 
tutejsze.

Na jednem z pierwszych zaraz posiedzeń ko­
misji gorzelnianej dowodził referent p. J  a h n, że 
projekt rządowy jest czystem dobrodziejstwem (I) 
dla gorzelni rolniczych, a to do tego stopnia, że 
warto nawet poświęcić 60 hektolitrowe gorzelnie, 
byleby tylko mniejsze cieszyły się względami pro­
jektowanej nstawy. Do tego dodał reprezentant 
rządu, p. B a u m g a r t n e r ,  uwagę, że ze względu 

Ina ugodę z Węgrami nie można ani na jotę od­
stąpić od projektu rządowego.

| P. C z a j k o w s k i, który, jak wiadomo, jest 
rzecznikiem interesów jerajowych w tej sprawie, 
a zna je tak dobrze, jak nikt inny, dowodził 
jednak znpełnie co innego, niż p. J a h n .  Dowiódł 
on, że proponowana nstawa nie tylko nie jest do­
brodziejstwem, ale że przeciwnie będzie szkodliwą, 
jeżeli nie zostanie zmodyfikowaną. Gorzelnie rol­
nicze, które pędzą i pędzić będą wedłng systemu 
pauszalowego, są zmuszone do pędzenia pod presją 
12 lnb 13 stopni, gdyż tylko pod tą  presją 
da się prędzej wyrobić większa ilość wódki. Lec* 
w ten sposób marnnje się niesłychana ilość karto­
fli, a przeto każdy garniec wódki staje się o tyle 
droższy, iż mimo różnicy podatkowej wypada 
hektolitr w pauszalowej gorzelni o 2 złr. drożej 
niż w zegarkowej. Opusty tedy, ofiarowane przez 
rząd gorzelniom rolniczym, są znpełnie niedosta­
teczne i muszą być znacznie powiększone, jeśli 
gorzelnie te mają wytrzymać konkurencję z fr- 
brycznemi, których właściciele, rozumiejąc bardzr 
dobrze powyższy stan rzeczy, optowali jnż teraz 
za systemem zegarkowym. W naturalnym przebie­
ga rzeczy wszystkie gorzelnie większe rozporzą­
dzające większym kapitałem, przeszłyby powoli do 
systemu zegarkowego. Natomiast zaś, jeżeli się 
za pomocą ustawy zmuszać będzie właścicieli go­
rzelni więcej niż 45 hektolitrowych do przyjęcia 
podatkn produkcyjnego, doczeka tie skarb wreszcie 
tego, że wszystkie zrednknją się na 45 hektolitrowe, 
i że tym sposobem (traci państwo na podatkn przy 
zmniejszeniu się prodnkcji. Właściciele tych go­
rzelni nie rozporządzają bowiem w tej chwili ka­
pitałem potrzebnym do przeróbki gorzelni na sy­
stem zegarkowy. Przeniosą tedy mniej •  złe nad 
większe; zamiast zadłnżyó się po nad siły, zre- 

'dukają produkcję ze szkodą dla skarbn i rolni- 
jctwa. Z tych to powodów, zastrzegając sobie 
, dalsze wnioski na przyszłość, postawił p. C z a y -  
i k o w s k i  ów pierwszy wniosek, o którym już pi- 
j saliśmy.
i Pp. J a h n  i B a u m g a r t n e r  przyznawali 
jzupełną słuszność powyższym wywodom, obaj je- 
idnak ze względów politycznych nie odstąpili od 
swego zdania.

Drugi wniosek, który p. C z a j k o w s k i  miał 
postawić, tyczył się jak wiadomo powiększenia 

' opustu dla gorzelni rolniczych, aby im tym spo- 
' sobem umożliwić rzeczywiście konkurencję z fabry- 
cznemi. Dowiedziawszy się jednak, że wniosek ten 
mają postawić członkowie lewicy, pozostawił im 
inicjatywę. Wniosek ten postawił istotnie p. S p e n s  
(poseł większej posiadłości z Cieszyńskiego na 
Szlązku). Chodzi mianowicie o to, ażeby nie 6%  
lecz 6 litrów spirytusu było podstawą wymiaru 
podatkn w gorzelniach rolniczych, a następnie, 
ażeby podatek dla gorzelni rolniczych był podnie­
siony nie o 30°/, lecz o 20°/o-

Wnioski powyższe odesłano do subkomitetn, 
w którym z Polaków zasiada p. J a w o r s k i .

Przed pół wiekiem.
Z pamiętników swego ojca 

opowiedział 
A l e k s a n d e r  X Jt> y* * •

(Dokończenie).
Nawet w średnich wiekach nie przystępowano 

z taką gorliwością do torturowania ofiar, * j » 4  
p. Hipersthal do owego protokołu. Naprzód wziął 
mnie w obroty. Ciągnęło się to długo, mnsiałem 
bowiem srogie walki staczać z panem komisarzem 
o słowa, które, jakkolwiek stanowczo wszystkiemu 
zaprzeczały, z powoda lichej niemieczyny mojej, 
dały sposobność p. komisarzowi zestawienia ich 
tak, że jeżeli nie wina, to przynajmniej podejrze­
nie nie było usunięte. Najtrudniejsza była dla 
mnie sprawa z denuncjantem Jaśkiem, który, jak 
się dopiero po dwóch latach dowiedziałem, 
podpatrzywszy przybycie Reitsenheima i Torosiewi 
cza, następnego dnia ndał się do Żółkwi, gdzie 
mnie w cyrkule zadenoncjował i dostał za to 12 
cwancygerów. Z nim najładniejszą stoczyłem 
walkę.

— Proszą jasnoi komisji, buwało, jak zjde 
mnoho Polakiw, jak stanut wykrykiwaty Polska I 
Polska I taj spiwały różnoi riczy, ałe...

— No mlów, co oni spiwali?
— No, koły p. komisar każnt, to pereprasza- 

ju p. komisara, p. oficyra, jasnoje sońcc, tuju kan­
celario, ony apiwały :

Niemoy ludzie, Niemcy ludzie, a Polacy
[bydło ?

Jak się bydło rozigrało, wszystkich Niemców...
P. komisarz, jako ciężką winę moją, wpisał 

ową piosnkę do protokołu. Po mnie przesłuchi­

wano żonę moją, jej matkę i słażbę domową. Ci 
zaprzeczyli wszystkiemn, powtarzając niemal do­
słownie, com podał do protokołu. Najwięcej spo­
dziewał się komisarz dowiedzieć od Sidora które­
go, jako współwinowajcę wskazał Jaśko. ’ Zjawił 
się Sidor, wprowadzony przez patrol. Struchlałem, 
ujrzawszy go dobrze podciętego, sądząc, te  po pi­
janemu wyśpiewa ca ą prawdę. Nad spodziewanie 
moje odpowiadał P o tom nie , a nawet sprytnie. 
Gdy mu komisarz zaaat jakie dosadne pytanie lnb ła- 
pał za słowa, SidorSO, jak zając ścfgany przez charty 
wycinał kominka, odbiegając od przedmiotu, po­
czynał rozwlekle opowiadać nieciekawe dzieje „jak 
to my z płnom kawalirowały. Buwało, każe meni 
pan : Sydorciu strzelaj*. 7-  w ™. was, strelaj? — 
pyta zaintrygowany komisarz, zwracając się ku 
mnie z miną tryumfującą — 110 do koho strelał? 
— Ta hde - odpowiada Sidor  ̂to jakeśmo 
izdyły w zaloty, kazały meni pan strilaty z bato- 
ha, jak buwało, wytnu jedwabnym nakoneczny- 
kom, to aż szyby brinczały dziń, dziń. — A w 
Polska pan bul ? — Oj czy raz, izdyłyśmo wse 
po nasznjn paniu to do Stawiw, to do Szczebreszyna, 
do Replina. — A rebelantow woził ? — Ni, izdyw 
p. Feliks, taj _ ot pahycz Bzwagier Tytus, ałe 
żaduoho pana Rybelanta ne buło. Jaśkowi Sobcza­
kowi w .nny sposób odpowiadał Sidor, po prostu 
breszesz jak sobaka, 1 spluwał w swe szerokie 
dłonie. Indagacje p rz e c ią g ły  Bię wieczora,
ale, te  nie było innych dowodów prócz zeznań Ja ­
śka, więc mnie nie aresztowano. Przyjąłem nie­
proszonych gości obiadem nie bardzo wykwintnym, 
umyślnie przesolonym jak ropa, cieniutkim krnpni- 
kiem, chudem i zimnem jak lód kwaśnem mlekiem 
i niebardzo dogotowanemi kartoflami. Głodny jak 
wilk komisarz, zjadał to wszystko z szaloną żar­
łocznością, niezawodnie ze szkodą swego żołądka. 
Porucznik ugoszcz.ny poprzednio w innych poko- 
j ich obiadn prawie nie dotknął. I reszcie odjecha­
ła komisja z oałym stosem zapisanego papierń.

I Wielkanoc w roku 1831 przypadała z końcem 
| marca; śniegi już były stajały zupełnie, więc dro­
gi były prawie nie do przebycia. Mając interes 

Iw Bełzie, wybrałem się konno z szwagrem moim, 
Tytusem, i Sidorem. Robiłem właśnie sprawnnki 
w sklepie korzennym, gdy naraz zjawia się pan 
komisarz Hippersthal i z ukłonem przemawia do 
m nie:

— Herr von Ub<sz, es thnt mir leid , aber 
ich mnss Sie arretiren.

— A to za co? — pytam istotnie zatrwo­
żony.

— Laut Gubernial-Befehl.
— Ha, jeśli jnż tak być musi, to proszę mi 

pozwolić pojechać do domn na 24 godzin, wszak 
mam żonę i dzieci, a gospodarstwo wymaga także 
jakiegoś rozporządzenia.

— Daa kann nicht sein — odpowiada 
słodko.

— No, to niech pan komisarz jedzie ze mną 
do Ostobuża.

— Ja, to sem może byt.
Od chwili aresztowania mnie wśród miasta, 

pan komisarz z dwoma landsdragonami towarzy­
szyli mi wszędzie. O zmroku wyjechaliśmy z B ł- 
za. Ja  z komisarzem siedziałem w ciężkim jego 
powozie, ciągnionym przez trzy dnże szkapy kolo­
nisty z Bruckenthaln. Jeden landsdragon siedział 
na koźle z woźnicą, drugi na przodzie w powozie. 
Dwudziesta szwoleżerów konwojowało nas w tej 
podróży. Szwager mój, Tytus Podoski, jechał konno 
wraz z asystencją. Sidor znikł jak kamfora; wierny 
ten sługa nie zważając na roztopy i grozę moczą 
rów, co tchu pomknął do domn, w celu powiado 
mienia mojej żony o wypadku. Podróż po wybo­
jach była okropna, ale gorsza jeszcze, gdyśmy 
wjechali w las Bełzki, Prusinowski i Tehlowski. 
Co chwila grzęzły dnże szwabskie szkapy, spycha­
jąc drążkowego z wąskich mostków w głębokie, 
pełne wody i błota rowy. Kilka razy wywróciliśmy

się. Zbiedzeni, zdążyliśmy wreszcie około północy 
do Ostobnża. Mówię do porucznika:

— Trzeba znużone cesarskie konie umieścić 
w mojej stajni, ale bezemnie stać się to nie może, 
bo jest tam bardzo złośliwy ogier, którego muszę 
nsnnąć. — J a ,  ja , schón — mówi porucznik. — 
Ale — rzeese komisarz — pan ne utecze. — Ależ 
nie, zaręczam. — Daj pan słowo honorn. — Daję, 
odrzekłem, wiodąc konie do oddalonej nieco stajni, 
a za mną postępowało dwóch szwoleżerów z do- 
bytemi pałaszami. W stajni ciemno jak w grobie; 
ogier pocznwszy obce konie, począł rżeć i bić no­
gami. — Muszę — rzeknę do wachmistrza — 
przywołać chłopca, żeby nam poświecił latarnią.— 
Gut, gehen Sie, nur geschwind.

Oddaliłem się i jednym skokiem przesa­
dziwszy przez płot, dzielący stajnię od łąki. zni­
kam śród ciemnej nocy. Zwróciłem się ku rzece 
Sołokii i moczarom, owej niesdobytej twierdzy. 
Bez namysłu rzneiłem się w nnrty rzeczne, to 
płynąłem, to stąpałem po grząskim grancie. Karcz 
mi ścisnął obie nogi, omal nie ntonąlem, zimna 
jak lód woda obejmując rozgrzane ncieczką ciało 
nie bardzo zbawiennie działała na mój organizm. 
Dobrałem się wreszcie na jakąś ostrowę, więc* 
postanowiłem spocząć, a przedewszystkiem tarciem 
usnnąć dotkliwy knrez w nogach. Ciemna noc 
osłaniała mnie przed okiem mych prześladowców, 
od których nie zbyt byłem oddalony Wieś cią­
gnęła się wzdłuż błot, na który cl się znajdowa­
łem. Wnet nsłyszałem tentent kon żołnierzy, 
szukających mnie we wsi. Pozostanie na otwartym 
ostrowie było niebezpieczne, bo łatwo mogłem być 
na niej dostrzeżony, więc znowu rzucam się w 
wodę, znown doznaję szalonego boln z powodu, 
kurczu, ale z wysileniem rnsaam dalej 1 docieram 
do Stajskiepo lasu. Stanąwszy na wzgórka widię 
z przerażeniem na polu przylegającem do lasu szwo- j 
leżerów w białych płaszczach. Umjkatn więc co. 
tchu. Mróz chwycił dość silny, wschodni, ostry,'

marcowy wiatr dojmował do kości, zmoczony do 
ciała zamarzłem jak szczupak wyciągnięty z wody, 
ruszać się nie mogłem swobodnie, jednak widok 
żołnierzy popędzał moje kroki. Dopiero po chwili 
rozwagi rozpoznałem, że owi mniemani żołnierze 
w białych płaszczach są to kopce kartofli usta­
wione w polu, owiane śniegiem, więo przedstawia­
jące się rozgorączkowanej wyobraźni jako żołnie­
rze w białych płaszczach. Będąc już w gęsto pod­
szytym lesie omal nie zawołałem, jak w panu Ta­
deusza Protazy: protestuję, ale ńie uczyniłem tego, 
i z radością podążyłem kn chacie leśniczego, gdzie 
dostałem się dopiero o świcie. Tu spuszczony kun­
del opadł mnie, lecz zbudzony njadaniem psa le­
śny, poznał mnie i wprowadził do ciepłej izby.

Po rozgrzania się w łóżku 1 wypiciu sporego 
garnuszka gorącego mleka dreszcz, który mną trząsł, 
nstąpił, zdołałem więc Mikole powiedzieć, by o 
moim wypadku nikomu nie wspominał, i aby po­
szedł do Kruszyńskiego i prosił go o przybycie i 
przywiezienie ubrania dla mnie. Po odejściu My- 
koły wpadłem w sen, pełen gorączkowych obrazów. 
Długo zapewne spałem, bo obndził mnie dopiero 
głos myśliwskiej trąbki, odzywający się w lesie. 
Po głosie poznałem trąbkę Tomasza Kruszyńskiego. 
Niebawem wszedł do izby ów zacny mój przyjaciel, 
załamując ręce na mój widok. Nie było czasu do 
stracenia, komisarz mając takiego jak Jaśko prze­
wodnika, mógł z łatwością wpaść na mój trop, 
więc corychlej ubrałem się. W krótkich ®P°®““ . 
i lisiurce pana Tomasza, ochroniony raedzwiao*"! 
delią od mrozn ruszyłem do Wasyloj^, 3®** _
znajomego ruskiego księdza, Stojałowsfae^* prxez 
czekawszy do nocy, pieszo Pr*®“ k“^ ia ciężkim 
granicę do Jana Górskiego w B* P tygodni, opła- 
tyfisem,trapiącym m m e ‘„ Ł y !  
ciłem ową przeprawę prze
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Go do dalszych losów ustawy, to jest rzeczą 
niewykluczoną, iż Niemcy, którzy dotychczas po­
pierają (pozornie przynajmniej) żądania posłów 
polskich, w ostatniej chwili zmienią swe zdanie 
na korsyśó projektu rządowego, a to dla tego, 
że projekt ten jest bądźcobądź bardzo korzystnym 
dla gorzelni fabrycznych, a powtóre, że uchwa­
leniem projektu tego rbrew  żądaniu posłów polskich, 
ujawniłby się rażąco stosunek Koła do rządu, po­
pieranego dotychczas przez posłów polskich przy 
każdej sposobności.

Rada państwa
W iedeń 10. marca. (Z  Izby deputowanych.) 

W dalszym ciągn dyskusji budżetowej oświadcza 
minister Prażak w odpowiedzi na uwagi Carne- 
rego i na dwie postawione interpelacje, że zdzi­
wił się bardzo, iż słowa jego, wypowiedziane w dy­
skusji językowej, w których ostrzegał przed po­
działem Czech, powołując się ua prawo państwo­
we i tysiącletnią historję Czech, można było tak 
błędnie tłumaczyć. -Na iralnie nie miał on na my­
śli innego prawa państwowego, jak tylko ustawy 
zasadnicze. Niestety istota parlamentaryzmu nie 
pozwala ministrom wyjaśniać natychmiast wszel­
kiego nieporozumienia, ponieważ przez to wywią 
zywałaby się znów dyskusja, a przecież konie 
czną jest rzeczą, aby pewne sprawy załatwić. Mi­
nister odpiera także wyrażenie się dep. Oarneri 
„denuncjacja", a w końcu zwraca uwagę na wiel­
kie niebezpieczeństwo, które musi powstać dla 
parlamentaryzmu, jeśli stronnictwa polityczne za­
mienią się w czysto narodowościowe. (Oklaski po 
prawicy.)

Następnie zabrał głos Plener.

Sprawy zagraniczne.
P e te rsb u rg  6. m a ry . W wychodzącem w Ge­

newie „Obszcz. Dieło* drukują się „ M a t e r y a ł y  
do b i o g r a f i i  N e e i a j e w a "  przez Ł. T. i S. R. 
Zapiskom tym, chociaż częstokroć brzmią legen­
dowo, należy przypisać pewną wiarę, mianowicie, 
że niejednokrotnie stwierdzano ich prawdziwość 
podczas procesów nihilistycznych. Tak np. czy­
tamy tam o ukartowanym zamachu na cara Ale 
ksandra II. i rodzinę carską w twierdzy petro- 
pawłowskiej. Plan ten powstał w głowie Necza 
jewa, który, pomimo że siedział w więzieniu, zdo­
łał go przedłożyć komitetowi wykonawczemu.

Któż atoli był Neczajew? Był to skazany ni- 
hilista, który właściwie od dawna powinien był być 
na Sybirze, w rzeczywistości zaś trzymany był 
w twierdzy petro-pawłowskiej. Pomimo, że sie­
dział w osobnej celi, udało mu się skomunikować 
się z współwięźniami po za murami twierdzy, co 
zresztą stwierdziły późniejsze procesa. Neczajew 
irodził się w r. 1845 w siole Homntowska, w gu- 
bermi władymirskiej. W początkach zeszłego dzie­
siątka lat zastrzelił z powodów politycznych, jak 
wiadomo, na rozkaz komitetn wykonawczego stu­
denta uniwersytetu moskiewskiego; tak przynaj­
mniej głoszą jego stronnicy. Sswajcarja, dokąd 
N. zbiegł, wydała go atoli zbirom rosyjskim, uwa­
żając czyn przez Necsajewa popełniony jako zwy­
czajne morderstwo, za co go sąd okręgowy w Mo­
skwie skazał na 20 lat katorgi w Sybirze. Później 
dopiero dowiedziano się, że władze nie wysłały 
Neczajewa na Sybir, lecz że go zamknięto w petro- 
pawłowskiej twierdzy. Tutaj ostatecznie zdołał 
się więzień postarać o dokładne wiadomości, co się 
dzieje w świecie nihilistycznym i powziął wyżej 
wspomniany plan.

W rocznicę śmierci członków rodziny carskiej 
zgromadzają się zwykle car, carowa wraz z kre­
wnymi swymi w cerkwi twierdzy petro-pawłowskiej 
na panichidę. Neczajew proponował więc, aby 
w jednę z takich rocznic nihiliści opanowali twier­
dzę i przyaresztowali przedewszystkiem cara. Po- 
czem miał być następca tronu, dzisiejszy car Ale­
ksander III. proklamowany carem.

Było to w r. 1880, gdy Neczaje v plan swój 
spólnikom przedłożył. Od rokn już komunikacja 
pomiędzy nim a nihilistami była zupełnie uregu­
lowana. Korespondencję przenosili przekupieni 
żołnierze do mieszkającego w mieście studenta 
Onbrowina, od którego otrzymywali ewentualnie 
odpowiedź i rozkazy komitetu wykonawczego dla 
odniesienia ich Neczajewowi. Dopiero z papierów, 
znalezionych n Zelabowa i u Porowskiej (morderców 
Aleksandra II), dowiedziano się o całej sprawie, 
atoli prawie przez cały rok komunikacja ta istniała. 
Wreszcie zmieniono załogę w twierdzy i areszto­
wano wielu żołnierzy; teraz też dopiero przerwana 
została komunikacja Neczajewa z światem zewnę­
trznym. Dubrowina aresztowano już poprzednio. 
Z wojskowych skazano jednego na 5 lat katorgi 
a 15 do kompanii karnych. Dodać tu można, że 
i Jabłoński (Degajew), morderca Sudejkina, pełnił 
przez dłuższy czas służbę jako oficer artylerji 
w twierdzy petro-pawłowskiej i że już wówczas na­
leżał do stronnictwa rewolucyjnego.

Głównym pośrednikiem pomiędzy Neczajewem 
a komitetem wykonawczym był powieszony w r. 
1881 Zelabow. Komitet atoli uznał, że plan Ne­
czajewa nie da się wykonać, oświadczył wszakże, 
że można chyba będzie, skoro się sposobność na 
darzy, nihilistów osadzonych w twierdzy uwolnić. 
W tym celu zbadał Zelabow dokładnie zewnętrzne 
okopy twierdzy i oświadczył, że uwolnienie współ­
towarzyszy nie będsie nawet zbyt trndnem. Poczem 
zapytał komitet wykonawczy Neczajewa, czy obstaje 
za swoim planem, czyli też nie byłoby korzyetniej 
nwolnić wszystkich nihilistów, przez coby się wy­
wołało wielki postrach w sferach rządowych. Ne- 
csajew obstawał za swym planem — poczem na­
stąpił zamach na Aleksandra II.

Gdy wstąpił na tron Aleksander III. a na­
dzieje nihilistów się nie ziściły, obmyślił Neczajew 
inny plan. Nowy car, którego Neczajew poprzednio 
tak popierał, miał być również pozbawiony tronu. 
W tym celn proponowano, aby wysłano do dncho- 
wieństwa prawosławnego sfałszowany ukaz, pocho­
dzący rzekomo od św. synodu, w którymby powie­
dziano , że car zachorował tak niebezpiecznie, iż 
nii ma nadziei wyzdrowienia, i z tego powodu 
zniewolony jest oddać władzę w inne ręce. Wia- 
domoi ta , jsk twierdził Nec ijew, rozejdzie się 
lotem błyskawicy pomiędzy lndnością, wzburzy ją 
i sprowadzi największe zamięszanie, walki i rewo 
lucję. Komitet wykonawczy odrzucił atoli i ten 
pli i, oświadczając, ie  wiele w nim szarlatanerji, 
za którąby później stronnictwo rewolucyjne zbyt 
wiele cierpieć musiało.

Nadto znajdnjemy w zapiskach tych wiado­
mość, że Neczajew jest autorem „listu więźnia*, 
wysłanego w roku zeszłym do cara. O liście tym 
pisały obszernie swego czasu gazety.

Po wszystkich tych zeznaniach, pochodzących 
od członków ruchu nihi tycznego, pogłoska o 
śmierci Neczay tu  w roku-zeszłym — będzie nie­
zawodnie' praw1 liwą?

Z  pówodip^ prłypadająęej w ąadchodsącym 
miesiąca-maju fettietnościi-itesara ewńsa następcy 
tronu ma$ą się nadzwyczajne uroczystości w
Petersburgu i MonWuje.

Projekt radykalnej L-etormy ministerstwa ma*- 
rynarki fl“tatecaaśei iuż jest opi cowany pod** 
bno wnietiony _tą._iie do Rady pańjtwa jeszcze 
w ciąga bieźaug sesji.

Dzienniki tutejsze donoszą, że na zapytanie 
kuratora pewnego okręgu naukowego ministerstwo 
oświaty odpowiedziało, iż osoby, wyklaczone z za­
kładu naukowego z utratą prawa wstąpienia do 
innych, w takim tylko razie mogą być dopnszczo- 
ne do egzaminu dojrzałości, jeżeli przemawiają za 
tem zzczególne względy i 
pozwolenie ministra.

Nowoje Wremja dowiaduje się, iż w kwestji 
budowy nowych dróg żelaznych w roku 1884 m.

ule, że akt oskarżenia przeciw Ohasklowi Hontagowi, jego zastępca i sekretarza, a wssyatkie razem wy- 
o występek z § 303. u. k. wziesiozy, został uchy- biorą delegata do wydsiału redakcyjnego; warsiawsH 
łozy i pod dziem 7. lutego 1884, 1. 686, "świadczy- - oddział Towarzystwa liezy obeciie ,04 ciłouków, a 
łem, te  sie mam powodu do jego dalaaeg-i ścigania j wczorajszym zaradom przewodniczył pas Rudzki, wła- 
o rzeczony występek, doz wat zarządzone, jut pojżciciel fabryki odlewów, 
wtiesiozem oskarżeniu dochodzenia stan rzeczy z r
cn ie  zmieliły. Sprai jo io  bowiem zeznaniem abe- 
czie przesłuchanych świadków, że Ohaskel Ifoutag 
ule miał wówczas w całym swym stroju aai w po­
wierzchowności sic takiego, coby wibudzało jakieś 
podobieństwo lub zamiar przedstawi ib księdza ru­
skiego,: ani też , wec* ?g - )sial tyci Wtarogodzych i 
w sprawie zieiitereso ssj-eb świadków, Ohaskel Ifoi- 
tag aii swem zachowaniem sie, azi porisseziem ule 
dał wcale do poznaiia, ijby naśladował ksiety ru­
skich, jak oni przy niektórych obrzędach roligijiych 
występują, i patrzącemu na to bezitroaaemn wcale 
ile mogło aie wydaó, iżhy on obrzędy religijie kleru 

jeżeli uzyskano specjalne! ruskiego chciał wyszydzić, przeciwnie, możia w nim
w tym stroju co najwięcej podobieństwo do pąjaca 
było dostrsedi, z której też przyczyny organa bez 
piecieństwa publicznego, aie widząc wcale uic adro-

komitet ministrów postanowił umniejszyć budowę żiego w tern jego wystąpieniu, skierowałem li tylko 
z fandnzzów skarbowych, zwłaszcza co do dróg j aa zwrócenie uwagi wyborców co do osoby posła, wy 
strategicznych, a uznawszy pożyteczność linji sa­
rn areko ufimskiej, orzekł, że budowa tej ostatniej 
nie powinna stanowić przeszkody do natychmia­
stowej budowy koniecznych dróg, a mianowicie 
tukuno-windawskiej, noworosyjskiej i millerowskiej.

KRONI KA .
Lwów dnia U . marca.

Wiadomości osobisto. Zwłoki śp. Władysława 
K i n g  er a zostaną dziś o godz. 4tej ałożote w grobie
familijnym na cmentarzu krakowakim. — Staiiaław j liejakiej M. M. pod 1. 5 ulica 
Pohoak i ,  iużyzier Wydalała krajowego, emigrait a a  rewolweru, lecz nawet się
r. 1863, urodzony na Podola rozyjskiem, zakończył 
życie diia 9. bm. w Mielcu. — Heiryk S i e n k i e ­
wi cz  w przejeździe do San-Remo zatrzymał sic w 
Krakowie. Przybycie zaakomitego pisarza oczekiwano 

Krakowie, aby mu złGżyó hołd zbiorowy; Biezkie- 
wica jediak odmówić musiał przyjęcia projektowanej 
uczty, ezująe zię cierpiącym i potrzebującym spo­
czynku, który mu lekarze zalecili. — Parna He r -  
m a u ó w a a  chora od dii kilkunasto, jak doioai Ku- 
rjer warszawski, zażyła przez pomyłkę zamiast zwy­
kłego lekarstwa, całą łyżkę mikstury, przepisanej do 
płukania gardła, a zawierającej pewną ilość silnej 
trueisiy, belladonny. Pomyłka jediak natychmiast do 
strzeżoią została, a zawezwany lekarz saordyiował 
antydotum, które nie pozwoliło rozwinąć się truciżnie. 
Oprócz też przejśoiewych cierpień artystka nie do­
znała żadnych złych skutków.

t  Ka. Karol Te l i ga ,  urodzony w Sandomie 
skiem w r. 1808, zmarł przedwczoraj w Krakowie. 
Święcenie kapłańskie etrzymał w r. 1832, a niecc 
późiiej stopnie doktora ów. taologji. Przez długie

bieraó się mającego, nie aaś w jakim lanym cela 
nie miały powoda do jakiejkolwiek interwencji, któ­
rej w razie prseciwiyiu pewiieby nie zaniedbano. — 
Sambor 7. lutego 1884. — O. k. prokurator: Wo
roniecki m. p.“.

Cielesnego uszkodzenia doznał cisladiik sto 
larski, J a t Machzick', gdy przybijając szyld iż  murze 
hotelu Langa, spadł is chodnik s drabiną.

Zamach samobójczy. Czeladnik introligatorski 
Piotr R., doz ir zy 'zwodu w miłości, strielił do 
siebie diia 8. bm. przed połudaiem w mieszkaniu

Kuriieka, aż 6 razy 
nie sadrasiął, tylko

omdlał, aądząc, że już położył kres swemu życiu.
Szajkę niebezpiecznych złodziei odstawiła 

wczoraj policja do sądu krajowego. Składs się oia 
13 izraelitów, którzy zawiązali zię w spółkę i od 
dłuższego eseau dopuszczali g]g we Lwowie rozmai 
tych kradzieży. Pr»y dokouanej a rzezimieszków ro 
wizji znaleziono mnóstwo przedmiotów z kradzieży 
pochodzących.

Na znpę rnmfordzką złożyli w handlu J. 
Drezlera i Synów we Lwowie: hr. Starzeńska 5 złr 

tur hr. Gołuchowski 25 złr., p. Stefania Ja. i 
Bohorodczan 1 złr., P- Amalja Azdraejowska 2'28, 

i radca dworu Ohanowics 5 itr., hr. Włodsim. Bor- 
jkowiki 20 złr., lwowska representacja Rady miej- 

k ej 2 sągl drzewa wartości 24 słr. Od 25. lutego 
włącsaie do 8. marca rozdano 3891 porcyj zupy i 3901 
porcyj ehleba.

W ykaz inspekcji dyrekcji policji z dnia 
H  marca. Skradziono panu T., nożownikowi, z wy 
stawionej pod 1. 3 Rysek szablę tureeką damazeeń-

i * , , »aą rzrt 25 złr., a panu Chaimowi Hochbergowi
lata zajmował katedrę histarji kościelne, i patrole *  „ ia  uJ. żó,kJaws J j  tale. 1 przykazania z rze-

p  yT J  ^ r n ^ a m i  wart. 10 złr. -  P a . Feiwel Rei.., s.bjektżyta, Jagiellońskiego. Po zgonie kz. Głady.iewic.a,hji|idl 2 SQ %h .  Cł’erwoi
f  Mir̂ X kr‘k7 ,kle w r ' 1862> * w^* pularesem i papierami. -  P a . Jakób Altberg, po­
boru Jrapituły objął kz. Teliga tymczasowy * Jk ,  znalezione w .leniach gmachu
dye 1 1 sprawował go p r ,- , *  roku do uominaci BaBkl „  ,n b  b a k t o w y c h  wl_
administratorem ks b kupa tałecklego. Pe .« zl glork6 % ierścloikl dja« 6atow. 1 1 złoty sygue 
kz. biskupa Ł ę s k ie g o ,  objął po I m  ks. Te! ga , J  Aresztowało 9. bm. we Lwowie byłegi po-

t  l
i,, . «***>? o-* STSfS * JE22  JSTEf

° ^ " J '  ,d0, ę T * t  N W .i4.ki.iw  J 6u f .  B u n .o k e, F , „tap iio ł, k n k .« k i ^  Kł  pr.1.1 T.Iig.  bp .ri, 0|, lk ,  J.M „  io o b . i BoWokiw*
p l »  Cms »  u M o n .  »  > i , „  •! t ó d«o.tk4», . .  k r.d .i« . 54 Durak w iu
w najlepszych zawsze zamiarach, liełatwo ustępzjąc. 
od swego zdania. Tak bywało w czasach sporów z 
administratorem dyecesji, tak w sprawie wielkisgo 
ołtarsa w Katedrze. Sslachetią zaiste była ta ofiar- 
nośó, z jaką ki. prałat Teliga kosutem kilkunastu 
tyaięoy złr. zamówił nowy ołtarz w styli gotyckim — 
gotów -Jir ten podwoiś, byle tylko ozdobić starożytną 
świątynię. Pojąć też łatwo boleść zaciego fundatora, 
gdy wręcs przeciwna objawiła się opiija znawców, 
przemawiając za zachowaniem i odnowieniem dawiego 
ołtarza. Tę samą hojaość, co dla kościołów — oka­
zywał on zawsze wobse nędzy ludzkiej, a nigdy po- 
trzebejący aie odchodził od jago drzwi bez pomocy. 
Sięgający pamięcią świetnyeh czasów biskupów Wo- 
reiiczz i Skórkowakiego — doczekał się ks. Teliga 
chwili, w której uetzło długie opróżiieule stolicy bi­
skupiej. Sędziwy prałat od kilku lat zaniemógł na 
zdrowiu, a przer* paru miesiącami poddał się ampu­
tacji ręki — zgoi nastąpił skutkiem wycieńczenia ził. 
Pegrzeb śp. Teligi odbyP lię dziś w Krakowie, a 
mszę główną miał celebrować ki. biskup Dinzjewski.

Stan zdrowia p. marszałka krajowego dr. 
Z y b l l k i e w i e a a  pogorszył zię w dniach ostatnich, 
jakkolwiek pacjent aż do niedzieli przyjmował w biurze 
intereaeitów. P. marszałek wyjeżdża za poradą le­
karzy dnia 25. bm. do Włoch, gdzie zabawi do dzia 
15. maja.

Pom nik Mickiewicza. Presydjum zamieatii- 
ctwa reskryptem s d. 7 . bm. 1. 1929 przedłużyło 
udzieloie gminie miasta Krakowa peawoletie do zbie­
rania składek w całym kraju nz rzecz budowy po- 
miika Adama Mickiewicza do kończ r. 1884.

P ierw szy  głów ny ja rm a rk  ua kozie odbędmie 
się w Tarnowie dnia 18. bm. i następiych. Jarmark 
ten zwykł się odznaczać doborem koai zajpoprawaiej- 
■aej rasy.

Mianowania. Minister handla zamianował oficjała 
departamentu raehuzkowego namiestnictwa, Tomasza 
Oserwińskiego, rewidentem; praktykanta departamentu 
rachuukowego krajowej dyrekcji skarbu, Stanisława 
Baczyńskiego, asystentem, a praktykanta pocztowego, 
Henryka Nunberga, praktykantem; wzzystkifh dla 
departamentu rachunkowego dyrekcji poest i tele­
grafów we Lwowie.

Ministerstwo rolaietwa zamianowało kalkalanta 
rachunkowego przy tutejszej dyrekcji, Stanisława 
Pobóg Zarzeckiego, praktykantem rachunkowym.

Model n a g ro b k a  dla śp. Stanisława Dobrzań­
skiego, już ukończony, oglądaliśmy w pracowni p. F. 
Mikulskiego. Jest to kompozycja bardao piękna, przed­
stawiająca zasmuconą postać kobiecą (aatukę dramaty­
czną), wspartą aa kolumnie, zdobnej medaljonem nie- 
bostoayka. Wedłag modelu tego rozpocznie sig wkrótce 
praca, tak , aby z wioszą pomnik mógł stanąć nad 
grobem.

Z lwowskiej dyecesji un ick iej. W miejsce 
chorego ks. L. Tarkłewleza mianowany administrato­
rem parafji przy domu karnym we Lwowie ks. Michał 
K a r a c z e w s k i .  — Ks. J,  M a l i n o ws k i  otrzymał 
prezentę na probostwo Żuków, dek. słoesowskiego.

Echo wyborcze. Ohaskel Hontag z Turki stal 
pod zarzutem, że w duli wyborów ubrał się był 
w celach agitacyjsych w strój księdza ruskiego. Owoż 
w sprawie tej wystosowała prokuratoija Samborska 
następujące pismo do preaydjim namiestnictwa: 
»L. 686. Odezwa! Odnośzie do mego dozleiieuia 
z dala 30. września 1883, 1. 6.594, donoszę unlże-

za kradzieZ
wart. 120 złr. z zamki, piwnicy pana 8t., Jana 
C)r cha parobka ze sr. zegarkiem, Franciszka Szu­
mańskiego terminatora za wykroi ule miodu p. J . Ss. 
wart. 70 złr.

Warszawa 9. marca. Teatr Rozmaitości był 
wczoraj widowzią przejmującej sceny. Podcsas dru­
giego aktu „Domu otwartego* dało się słyszeć na 
góraych miejscach wołanie: „Wody, wody!0 W je­
dnej chwili wyrszy te kilkakrotnie powtórzone zo­
stały. „Pali się !* krsyknięto i  galerji, a słewiesscse 
słowo rozległo się po całej sali teatralnej. Wszczął 
się krzyk i zgiełk trudny do opisanią. Wszyscy po­
wstali z miejsc i rzucili się ku wyjśeiom. Powstało 
samięssauie ; wrsaski wzmagały zię. Bohater jzkić, 
który zajmował krzusło w pierwszym rzędzie, wsko­
czył przez orkiestrę na soeię, a stamtąd zlotził się. 
Przerażająca ta scena była dziełem jednej chwili. 
Że unikalone nieszczęścia, sawdsięcsyó należy jedy­
nie artystom, których simia krew ani aa ehwilę nie 
opuściła. W taatrse bowiem aie enuć było ani nwędu 
ani dymu. Art>ści zrozumieli, że misi to być swy- 
esajny jakiś wypadek, który dał powód do popłochu, 
albo też „sztuczka rzezlmissaków*. Wszyscy zatem, 
którzy biorą udział w „Domu otwartym11, wystąpili 
ie  scenę. Widnieliśmy tam służbę teatralną i straZ 
ogniową. Pocięto ie sceny uspokajać pablicnzość, za­
pewniając, Ze Żadne niebeipiecneńntwo aie groni, że 
ile mz powodu do najmniejszej obawy. Krzyki w po­
śród publicsnoścl pomału zię zmniejszały. Rozsą­
dniejsi uawoływall sami do uspokojeiia się, co też 
po kilku ehwilach ustąpiło. Artystom za ich zimną 
krew i rozsądne malezienie się podiiękowano prne- 
ciągłym oklaskiem i okrzykami. Za chwilę na aceaę 
wpadły pary w m alarie (który, jak wiadomo, zna­
komicie idzie) — w enzsie tańcz Flkalski i Fujar­
ki ewisz do rozpuku rozśmieszyli pnbliasnośó — i tak 
wesoło szkońesyła się sceia, której początek zakra­
wał na itrazszą tragedję. Właściwą przyczyna po 
płochu było zemdlenie na galerji pzuy  8 . Ponieważ 
publiczność szczelnie napełniła wasj kii miejsca, 
zemdloną biedaczkę trudno było wyprowadnić. To­
warzyszące w teatrze pannie 8. osoby zaczęty wołać 
o wodę, a prośby te, powtórione przez obecnych, śle 
zostały zrozumiane przez ziedzących w dalszych miej­
scach. Komuś zaś, który nzłyszał wołanie o „wodę* 
zachciało się dołożyć jezzeze „pelt aie, pali i tak 
powitała cała ta powyż®J opisana scena.

Posiedzenie Wars»aWskiego oddziału Towarzy­
stwa Zachęty Przemysłu i Haudlu odbyło się wczo­
raj wieczorem w sali Resursy kupieckiej. Przedmio­
tem larzd zgromadzonych człenków, których aż 190 
przybyło na pesiednenie, był wybór prenesa oddziału, 
wiceprezesa i sekretarza. Na godność prezesa było 
dwóch kandydatów. Iniejator Towariystwa, pan Wła 
dysław Kiślański, i prezes komitetn Muzeum przemy­
słowego. Ludwik hrabia Krasiński. P a t Krasiński 
wyszedł z urny wyborczej jako prsaes. Na wice 
prezesa jediomyśluie powołano pana Kiślańskiego, t 
ns sekretarza oddziału iaZyniera pana Edmuida 
Diehla. Po dokonanem zebraniu głosów ngromadzeii 
postanowili ukonstytuować sekeje Towarzystwa i ufor­
mowali też wydsieły, a mlaaiowlcle: wydział prze- 
myałowo-fabrycsny, wydział komunikacji 1 wydnial 
handlowy. Najwięcej ciłonków napisało się do wy-

W iadomości literackie i artystyczne.
Teatr. N» wczorajzzym „Fauście* teatr snów 

był prsepełnioiy. Małgornatę śpię* ła pania R o s ­
s in i ,  której oddaliśmy ju t saiłuZonę pochwały ia  
wykoianie par(ji Małgorzaty, p. B /  o u 1 i k jako 
„Faist* zachwycił m  ich w prologu i w akcl 
trzecim prawdziwie dramatyczną deklamacją. W uzna 
niu tego doręczono mu po arji „Witaj mi, skromności 
ustroiie* dwa wieńec laurowe.

* Dsiś we wtorek dnia 11. marea koieert na 
dochód Towarzystwa oświaty ludowej, a łaskawym 
współdziałam p. F. B r o u l i k a ,  pierwszego teuorsysty 
opery nadwornej w Wiednia, panny Pauliiy R os­
s i n i ,  primadonny opery włoskiej, pani Br. Do 
w i a k o w s k i e j ,  primadomy opery warsnawskiej, 
pani Teefili Nowa kows k i e j ,  artystki dramatycsiej, 
pp. Ludwika M a r k a  i Henryka J a r e c k i e g o ,  
Rospocsnie: „Złoty cielec,* komedja w 1 akcie St. 
Dobrzańskiego.

(k.) K oncert, dany w sobotę diia 8. bm. na 
dochód Stowarzyszenia wspierającego rsemieśliików 
w. m., wypadł tak pod wsględem artystycznym jako 
też kasowym bardzo dobrze. Sala Domu narodiego 
była sapetiiona piblicsiością, a ta nie szczędziła 
oklasków wykonaniu programu, którem, obok artystów 
sceny naszej, panny Staehowicsównej i paia Woleń 
skiego, jakoteż skrzypka amatora Nebensala, najęły 
się ucseniice snkoły musyesnej pana Marka. Koncert 
d-moll Mendelssohna, mniej » z iy  jak efektowny, 
koncert g-moll tegoż kompozytora, ale pełen melodji 
i wdzięku, odegrała n precyzją i uesuciem młodziutka 
paina Lubiigerówua. Huewzemi oklaskami przyjęto 
samlast sapowiedsiansgo duetu Meidelssohna, duety 
Oampanny „Kochaó i żyć* i Rubiistelna „Die Y8- 
geleia*. Panny Yeitówna i Paltingerówna, posiadające 
świeże i dświęcsne głosy mezno-sopranowe, wywią­
zały się bardso dobrze z trudnego szdzniz. Panna 
Yeithówna odśpiewała w dalszym toku programu 
śliczią pieśń Bendla „Wie berfihrt mich wundersam* 
zachwycając słuchaczy delikataem pianissimem i wy- 
zaśaą deklamacją, a w pieśni Densy „O gdybyś mile 
kochała* werwą i dźwiękiem głosu. Pazia Silberówna, 
ucneiuica pani Markiewicnowej, odegrała efektownie 

Fantazję* ■ Normy Thalberga, a panna Paltingerf - 
wna zachwyciła publiczność misternie wykońenonen 
oddaniem „Fantazji węgierskiej* Liszta. Nie potrs«t- 
bujemy dodawać, że deklamacje pp. Stachowicsówiej 

Woleńakiego, z wielkim artyzmem wygłoszone, sta­
nowiły bardzo miłe intermezzo.

Ruch stowarzyszeń. T

Towarzystwo miłosierdzia p. n. „Opa­
trzność**. Istniejące we Lwowie od kilku lat towa­
rzystwo miłosierdzia, pod protektoratem pani namie- 
stnikowej Zaleskiej, ks. L. Sapieżyny i prezydenta 
miasta p. Dąbrowskiego, mające na celu nmnlejszenie 
żebractwa w stolicy i umoralnieuie wyzyskiwaczy pu­
blicznego miłonierdsia, prowadzących znehwzle niecne 

wezle intrztue rzemiosło, odbyło wczoraj walne 
zgromadzanie. Nz życzenie pail namiestnikowej, która 
jest zarasem zastępczyzią prsewodnicząH, ks. L. Sz- 
pieźyuy, objął przewodnictwo p. Dąbrowski, a dyre­
ktor, p. Nowak, odczytał sprawozdi le, z którego 
podajemy ważniejsze szczegóły: Dochody towarzystwa 

r. z. wyioziły 9.365 sir., a z nadswyesajnemi 
datkami, przeziaczonemi na zakupio domu, 15.908 
słr. Na tę sumę nłożyły się następujące posycje: od 
csłoików i dobrodniejów towarzystwa zebraio 2.838 
złr.; jednorazowe datki przyniosły 500 złr.; subwen­
cja m. Lwowa 600 złr.; ze sprzedaży siacsków uzy­
skano 339 słr.; kana osncsędności dnia 250 nłr.; 
ałmużna rzucana do skarbonki, umieszczonej u wózka, 

do którego jest prsyprsęgnięty osiołek, przyniosła 
1.210  n łr.; w domu pracy zarobili ubodzy klejeniem 
pudełek, tłuczeniem farb, krajaiicm różnych korzeni, 
darciem pierna i t. p. 1.082 słr.; s przedstawień 
teatralnych i z balu z tombolą uzyskano 1.477 nłr. 
Etoschody zwyczajne wyioziły 9 189 złi., a na z cu­
mo realności pod 1. 1 przy ulicy św. żofji dano jako 

pierwszą ratę 6.510 słr.; ziedobór wynosi zatem 33 
słr. Sprawozdania sanaacza, że dochód zwykły w tu­
mie 9.365 nłr. jest sbyt skromny aa stolicę, liczącą 
przeszło 100.000 mieszkańców; wypada bowiem ia  
ediego mieszkańca tylko 9 ct. na rok cały; próci 

tego wykreśliło nię w r. n. wielu csłoików z listy 
członków wspierających, tak, że doohody w r. b. wy- 
■oaió będą tylko 8.265 słr. Dom pracy spełzła zale­
życie swoje nadanie; prseciętnie pracownio w nim 
w ciągu r. s. 81 osób dnienie, a mógłby o* zatru­
dnić daleko więcej osób, gdyby ogół publiezzości wspie­
rał hojnie towarnystwo. Zmniejszyłaby ,i9 u fcżc nia- 
esaiej liesba natrętnych żebraków i próżniaków, włó- 
csących się po ulicach, gdyby publlciność, tamizit 
gotówką, dftwatft im jatmo**® ■iac*kami) które możia 
nabyć w towarzystwie.

Powyżsie sprawozdanie przyjęło zgromadzenie do 
wiadomości i zdzieliło dyrekcji absolutorjum.

Najważniejszym przedmiotem obrad, które spisał 
protokolarnie rejent, p. Szemelowski, byłe sprawa 
nabycia realności pod 1. i  pr ly ulicy św. Zofji. 
W roku zeszłym upoważuiło zgromadzenie komitet do 
■ekupna tej realiośoi od gal. banku kredytowego; 
komitet wywiązał się ■ tego zadania i rzeczoną rezl- 
iośó, ocenioną aa 25 000 nłr., nabył na kwotę 18.500 
nłr. Amortyzacja długu, zaciągniętego w kasie oszczę­
dności, ma trwać 25 lat, a fundusze na ten cel wpły­
wają od dobrodniejów towarnystwn. W ciągu dwóch 
lat nebrano ogółem 5.408 nłr., 400 rubli rs. 1.000 
franków. W ssersgu dobrodziejów pierwsze miejsce 
najmuje rodzina książąt Sapiehów, która ofiarował* 
już priSNsło 1.500 złr., lastępnie ks. Konstanty Ra­
dziwiłł, który co roku prseiyła kwotę 1.000 franków; 
pp. Abrahamowicnowie, hr. Konstanty, Augnst i To­
masa Zamojscy i wieli iinyoh. Zgromadzenie upowa­
żniło pp. J&kóba Lewickiego i dra W. Bzika do pod­
pisania kontraktu kupna i sprzedaży, zawartego i  gal. 
bankiem kredytowym.

W końca wybrało sgromadsanie nowy wydaja! 
na r. b .; w skład jego wchodną: ks. L. Sapieżyua, 
namiestnikowa p. A. Zaleska, A. Abrahamowiczewz, 
L. Weraerowa, L. Bratkowska, Getritz, J. Lewicki, 
dr. J . Mali.o rski, 8. Markiewicz, J . Nowak, ks. Z. 
Gorazdowski, ks. Z. Odelgiewicz, dr. J. Stella Sawi­
cki, pani G. Wrotnowska, Michałowa Sawicka 1 dr. 
W. Balko.

Stowarzyszenie „Gwiazda*, przy licznym 
udziale człouków odbyło zię w niedzielę d. 9. marca 
dorocine zgromadzenie. Sprawozdanie sarsądu pod

dniała przemysłowego,' najmniej do handlowego. K a-1 nosi następujące szczegóły : W roku ubiegłym doko 
żdy z tych wydziałów mieć będzie przewodniczącego nano nader ważną dla stosunków Stowarsysnenia re­

staurację całej lokalności, a prned‘ wr*ystki6m nowe­
go budynku Prny życnliwej pomocy przyjaciół 3to- 
warzyzzeiin. Jakich w gronie poważiych obywateli 
posiada, udało si wydziałowi trudiy n a  obowiązek 
z pożytkiem dla Stowarzyszali, dokonać prity szczu­
płych środkacŁ jakiemi rozporządza. Restauracja ta 
kosztowała 1503 gid.

Grono cnloi'rów honorowych Stowarzysseiia 
przez ursądzaiie perjodycsnyeh odczytów szerzyło 
między członkami Stowarzyszenia oświatę — podając 
w sposób przystępny a i jmujący uajiowsze na pola 
naukowem zdobyte rezultaty. W sezonie zimowym 
roku ubiegłego przyjęli w ten współudział: Ks. dr. 
Jau Siemieński, pp : Baranowski Bolesław. Brnchaal- 
■ki Kazimierz, Żurowski Miecaysław, SawczyńsH 
Zygmunt, Zamorski Bronisław, Zawadzki Wł-iysław, 
Zimerman Józef, dr. ŹnlińskJ Józef i dr. Żulmski 
Tadeusz. Naukę stylistyki polskiej i języka niemiec­
kiego 1 'zieL * Borecki Filip, naukę rachunkowości 
A. Ged.oic, naukę śpiewu Wojnowski, naukę tańców 
członek Stowarzyszenia Ferdyzand Kędzierski.

Na cele Stowarzyszenia wpłynęło od cnłozków 
honorowych i wspierających 261 gid.

Pod narnądem wydsiału znajduje nię kilka od­
rębnych fandussów: a) fundusz właściwy „Gwiazdy* 
miał 6549 dochodu ,* b) fundusz inwalilów, wdów 1 
■ierot 3712 gid.; c) fuzdusz sapitalzy 3038 gid.; 
ń) fundusz zaliczkowy 2188; e) fundusz rezerwowy 
681; f) Gromaaa 124 gid. Stan wszystkich fandu- 
ssów w stazie biernym i czynnym wykazuje cyfrę 
19.329 gid.

Stowarzyszenie Czerwonego krzyża. Dala 
9. bm. w południa odbyło się walze zgromadzenie tego 
■tow arzyizezia we Lwowie. Przewodzlczył mu JEks. 
prezydent S c h e n k.

Z odczytanego sprawozdania na r. 1883 podajemy 
ważziejase szczegóły.

Stowarzyszenie otrzymawszy szczegółowe instruk­
cje, dotyczące orgazisacji oddziałów do trazaportu ran­
nych na wypadek wojny, wydało odezwę do wysłnżo- 
■ych żołnierzy w kraju i Wiosło się ne stowarzysze­
niami krajowemi weteranów, eelcm pozyskania ludzi 
do tychże oddziałów, a w krótkim czasie zgłosiło się 
we Lwowie 156, w Krakowie zaś 63 weterazów. Za 
zdolnych do służby uz“*.no 56 weteranów. Pod kit 
rowzietwem naaucsycieii wojskowych odbywała się 
przez 6 niedziel naukr tychże weterazów w szpitalu 
wojskowym w domu lny. jtlidów we Lwowie, a 14. paź­
dziernika odbył się popia w obecności hr. Alfreda Po­
tockiego , prezesa stowąjz., i dwóch delegatów biura. 
Tak więc orgaiizacja 2 kolumn transportowyc1 we 
Lwowie jest ukończoną W Krakowie organizacja ta 
postąpiła niemałej raźno pod kierownictwem komendan­
ta miejskiej straży ogi .wej, p. Eminowicsa. Mundu­
ry i rynantunek aą w praechowaniu w szpitalu garni­
zonowym, 32 wozów f  rekwizytami poluemi sprawio­
ne, jako też i mundur, kosztem sarsądu Związku, w 
magazynach wojskowych trenów, skąd niebawem do 
osobno na ten cel zbudowanego magazynu zostaną 
prienieaione.

Zarząd wydał 10. wrneśaia 1883 odezwę do wszy- 
skich obywateli w kraju z prośoą o przyjęcie rżanych 
lub ozdrowieńców w prywatne besplatze pielęgnowanie 
na wypadek wojny. R ultat tej odezwy był nadspo­
dziewanie pomyślny. Dotychczas nadesłało 41 powia­
tów deklaracje do przyjęcia razzych lub ozdrowieńców, 

mianowicie dla 265 oficerów 1 646 podoficerów lub 
szeregowców, czyli rasem 911 wojowilków. Szczegól­
ną ofiarnością odznaczyły się powiaty brzozowski i 
tarnobrzeski, z któryąlę pierwszy przesłał deklaracje 
na przyjęoie 71, ostaini saś na 117 żołnierzy lub 
oficerów.

Ministerstwo wojny zażądało, aby dotychczasowa 
deklaracja stowarzyszenia na urządzenie szpitala w 
koszarach Ferdyzanda jtd 600—1000 chorych i ran­
nych żołnierzy zmienioną była o ty le , iżby opiewała 
bezwarunkowo na 1001 żołnierzy.

Szpital tez ma być zresztą b e z w a r u n k o w o  
uriądscny aie tylko ua wypadek wojny, ale także na 
wypadek mobilizacji.

Gmach konar Ferdynanda okazał się na pomie­
szczenie takiej liczby chorych lub razuych niedostate­
cznym, a stowarzyszenie oglądać się musiało i za in- 
nemi budynkami. W tym celu wydelegowano 22. listo­
pada 1883 na miejsce osobną komisje, która uchwa­
liła , aby należącą do koszar murowaną ujeżdżalnię 
adaptować na cele snpitalne w ton sposób, iżby prses 
położenie podłogi, wstawienie dwóch ścian i zaprowa­
dzenie stosownej wentylacji nmożebnió umieszczenie w 
niej rannych. W ujeżdżalni tej pomieścić będsie mo­
żna około 200 łóżek. Dalej wciągnięto też w obręb 
■spitala ezopę, prieinzesszą obeozie na przechowanie 
dział. ^  Btaj pomieścić można do 60 łóżek, tak, iż 

glówzym gmachu umieści się 740 łóżsk, podczas 
gdy obecnie szzjduje aię w l i m , wedłag doziesleniz 
komisji wojskowej eariądiejącej tymże gmachem, u- 
miesiceonych przeszło 900 żołziersy.

Dla zabezpieczenia jadła i prania bielisay w tym 
szpitalu zawarto umowę z dostawcą, Mojżeszem Ros­
nerem, który podjął aię ia  wypadek wojny deztarene- 
nia strawy i rekwizytów szpitalnych, tudzież prania 
bielizny.

Bskcja lekarska stowarzyszenia rozpisała odezwę 
do lekarzy galic., na którą zgłosiło tię 13 lekarzy, 
z tych 7 ofiarowało swe u ringi dla szpitala atow rny- 
esenia, 6 zaś częścią dla sz. ułów rezerwowych, częścią 
dla służby w polt

Lekarze ci zą: dr BerggiUn Bern. w Zydaczowie, 
dr Blesizdecki Alfred r Lwowie dr Gruehzut Bern. 
w Sanoku, dr Hommc Tomasz w Złoczowie, dr Jabloń-
■ki Jzeek w Lubaczowie, dr Kownacki Józef w Wie­
liczce, Kurier Maur. W Lubaćnowie, dr Krobicki Tad. 
we Lwowie, dr Nowacki Leoz we Lwowie, ar Obtu- 
lowica Ferd. w Buozaozu, dr Rieger Zygm. we Lwo­
wie, dr Rychlicki Wład. w Radymnie, dr Schattauer 
Azi. we Lwowie i Staigenhaus Józef w Sanoku, i  v- 
r iąd stawarz. jest jednak zdania, że brak ten pokryty 
■ostanie w danym razie * grona lekarzy miejscowych, 
któryoh jest stnkilkudziesięćin-

Leków dostarczy gremium aptekarzy we Lwowie 
■ opustem 25% od taksy. Wewnętrszy zarząd, dozór 
■ad służbą, kzchzlą, spiżarni itd. obejmuje zakon 
Sióstr miłosierdzia. Administracja szpitala powiernoną 
będzie ursędsikom szpitala powszechnego we Lwowie.

Jedyni1 dotkliwy brak wykentałconych posługa 
ceów chorych uceuwaó się daje. Zgłoaesuia zaledwie 
kilkunastu osób są Bawet w małej esęści niewystar­
czające. Projekt Źałożenia szkoły pozługaciów nie prsy- 
■■edł do skutku, dla niemożności zabezpieczenia sobie 
na prsyaiłośó usług tych osób, któreby w tej szkole 
wykształcenie odnieśli. Brakujących około 50 posługa- 
esów chorych nastąpić będsie musiał zarząd stowars. 
w iuuej drodze.

Zarząd wojskowy uinrbinia w rasie mobilizacji 
ilość łóżek do liczby 000 ł oddaje do dyspozycji 1500 
sienników, 1500 poduszek, 100 materaców włosienzych, 
400 poduszek włoziej-zych, 800 poszewek za te podu­
szki, 4000 pojedynczych, a 2000 podwójzych przeście­
radeł, 1050 koców zimowych, 1200 koców letzich i 
1200 koców do podścielania. Prócz tego dostarcza za
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riąd wojakewy, wiględiie n r> a y *  Wiek we Lwewłe, 
380 kompletiych Wiek z pościelą dl* służby szpital­
ow i dla odkomeaderowaaych. Bielizia azpitalia, mia­
nowicie 1000 koaiul, 1000 kaleaoaów i 100 szlafroków 
jest w robocie.

Oo do traiaportn raiiyoh i chorych * dworca do 
szpitala, zapewiilo aobie atowarzyasezie pomoc towara 
weteraaów, ochota, atraiy ogaiowej i gimiastyoziego 
„Sokół." W lagłej potrzebie poatazowił tei zarząd 
uiyó pomocy towarz. posługaczy publiczzyoh i izaty 
tuoyj przewozowych.

Nadto oświadczyło towarz. kolei, kozzej gotowość 
odstąpieaia zarządowi do trazaportu ianayoh 3oh wo- 
aów, leea bez usługi i aaprzeiy, gdyi o takową w 
razie mobilizacji dla tego trudzo, ie cześć upraety 
tramwajowej aaezterowazą jeat do pociągów wojsko 
wych, zaś ałuiba wozowa składa aie wyłączało ziemal 
z rezerwistów.

Oo do matorjalów traa lortowy sh, to 13 aossów 
składazych jest gotowych.

Zarząd atowarz. uchwali* >rządaić w Galicji ua 
wypadek wojzy w większych stacjach etapowych azpi 
tale dla tych iołaiersy, którzy zachorują podozaa traa 
aportu lub przemarszu. W poroaumieaiu z zarządem 
wojskowym wybraao 30 miast większych w Galicji, i 
których szpitale te urządzoze zoataaą. Miasta te aą: 
Biała, Chyrów, Drohobycz, Gródek, Jarosław, Koł" 
myja, Kraków, Nowy Sącz, Przemyśl, Bieaaów, Bań 
bor, Saaok, Sokal, Stuzisławów, Staremiaito, Stryj,. 
Tarzopol, Taraów, Wieliczka, Złoczów 1 Żywiec.

Z zadesłazyoh dotychczas programów wz M i o* 
ftaa, ie w 14 miejscowościach dadzą sle urząd lid f - 
kie szpitale za 1556 łóżek. Od 6 biór aie ma szcze­
gółowych odpowiedzi w tej mierze.

Zgłosiło aie około 40 lekarzy i aptekarzy za pro- 
wizcji do zieaienla swej pomocy, względzie dostarczę-
zia loków. . .

Staz człouków i stan kasy stowarz. byt zastą* 
pująoy: w ciągu r. 1883 wpłyzeło 2987 wkładek, o 
313 mziej alt w r. 1882 , mianowicie 7 do kapitału 
wieczystego, a 2980 do kapitału obrotowego. Z tych 
2987 wkładek przypada 324, o 194 mziej, za zale­
głości za r. 1882, wpłaoozych w r. 1883, zaś 3656, 
tylko o 16 maiej a it w r. 1882, za r. 1883 , czyli 
wyratając wpływy kwotami, wpłyzeło z władek 650 
ałr. do kapitału stałego (wieczystego), zaś 648 złr. 
( _  388 zł.) za r. 1883 , a 5313 zł. (— 38 zł.) za 
. 1883 do kapitału obrotowego.

W porówuauiu z odpowiedzią cyfrą zesztoroczzą 
okazywałby sie ubytek człouków o 163. Zauwatyd 
jednak zalety, te wykazaną dziś cyfrą 8703 zie są 
objęci członkowie fllji w Krakowie i biur powiatowy? 
w Mościskach, Nowymtargu, Rudkach* Sokalu i Tra“ 
bowli, gdyt wyliczone biura, jak i fllja w Krakowie 
a t do 31. grudnia 1883 tadnych wkładek rocznych 
na r. 1883 do ok. głównej kasy krajowej nie nade­
słały.

Rzeczywisty dochód stowarz. wynosił w r. 1883 
w kapitale stałym 650 złr., a w kapitale obrotowym 
11,125 70, ranem 11,775-70, ożyli.} 603-14 mniej 
zit w r. 1882. Potrąciwszy jednak od tych doohodów 
zaległości za r. 1883 w kwocie 777 95 w r. 1883 po­
brane, okannje sie właściwy dochód za r. 1883 w kwo­
cie 10,997-75, który jest o 868 84 większy jak w r. 
1882.

Z biur powiatowych największe dochody bo zwyt 
300 zł. odesłały w r. 1883 do ck. głównej kasy biura 
powiat, w Brodach, Jarosławia, Lwowlr (biuro miejskie 
i krajowe) i Przemyślu. Zaś bale, koi “*tz, prsod*®---; 
wienia amatorskie, przedstawieni* teatralne, festyny 
itd. na dochód stowarz urządzone- zostały, czy to za 
inicjatywą, lub tet staraniem bfnr powiatowych w 
Brodach. Bóbree, Boherodczanatl , Oieszanewle, Ozort- 
kowic , Dolinie, Drohobyczu, Horodence, Husiatyni , 
Jarosławiu, Kolbuszowie, Kołomy , we Lwowie (biuro 
krajowe), N. Sączu, Przemyślu, Sn, aeie. Stryju, Za­
leszczykach, Zbaratu, Żółkwi i Żydaczowie.

Z wydatków pierwsze miejsce -  .jmnj# 30°/, u- 
dział do centralnego funduszu za r. 1882 w kwocie 
3047-85, o 399 61 większy z it za r. 1881. Kosuta 
zarządu wynosiły 115150, czyli .0 307"47 większy 
■IZ w roku poprzednim.

Potrąciwszy z dochodów wszelkie wydatki, oka­
zuje aie, iż fundusz stowarz. powiększył sie w r. 188 
o ał 7636 70 a stan jego n końcem r. 1883 wynosił 
ogółem zł. 1785-34 W gotówce i zł. 30,811-22 w e-

f#ktftZarządowi udzielono absolutorjum, a do komisji 
kontrolującej wybrano za nowo pp. Kulczyckiego Teod., 
Miączyńsklego Piotra i Kreysera Oskara.

Towarzystwo sztuk pięknych we Lwowie.
W sprawosdaziu wcsorajssem z waluego ngromaane- 
zia zaszła myłka eo do nazwiska stypezdysty, który 
w miejsce p. Styki pobierz subwencją. Nazywz sie 
oz nie Wdowiszowski. ale Wodz i  szewski -

Upoważniono wreszcie komitet wykonawczy ,do. czyn- do raloną z z t. a ..iłami iub b e i   .eżeu Izba zga-
uości przygotowawczych w myśl projektu likwiuaoyjnego. dza ii dalej, aby młynarzom mniejszym wolno było

I  ntępno posiedzenie komitetu wykonawczego wyzna 
ozono na dzień 24. marca r. b.

P r o j e k t  l i k w i d a c j i  byłego Zakładu włościańskie­
go, uchwalony przez komitet pełny dnia 8. i 9. marca 1884.

1 . Komitet wystara się n rządu o kredyt dla likwida­
torów w Bomie 1 milion złr., jako też n krajowych insty- 
tnoyj i n osób prywatnych, lnb na innej drodze w enmie 
250.000 złr., z której to kwoty bezzwłocznie, lnb w miarę 
zapadtośoi terminów, zapłaoone będzie:

a) Bank krajowy, który przyszedł w styoznin b. r. 
z pomocą Zakładowi kredytowemu włośoiańsk n, w oeln
uchronienia go od konkursu, kwota 
z której 120.000 złr. jest hipoteoznie zabez­
pieczone;

b) zapadłe kupony  ........................
c) reszta wylosowanych listów dłnżnyoh 

i obligacyj komunalnyoh (300.000) po 5 >•/,,
dl wuks'6 o b ie g u ...................  . . .
e) asygtdty rasowe i wierzyoiele u  ra­

chunku bieżąoym 60°/0  ...................

115.000 złr.

36.700

166.000
498.000

375.000

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Posiedzenie komitetu pomocniczego dla likwl 

dacji b. Z akładu kredytow ego w łościańsk iego  dnia 
8. i 9. marca 1884. w sali radnej Wydziału krajowego.

Obecni: Książe Adam S a p i e h a ;  B a d e n  br. Wła­
dysław; B a d e n i  hi Stanisław; B o h d a n  Hi-.o. ; " „ r  
Ł o w s k i  hr Mieczysław; B o r k o w k i  hr. Włodzimierz
B r y k c z y ń  i k i  Stanisław; D e m b o w s k i  Zygmunt; dr.
Gr os s  Piotr; dr. K o l i s c h e r  Józef; dr. K a b a t  Man- 

L a z a r n s  Maurycy; Ober tyńskiry o y ; Kazimierz
P o t o c k i  hr, A rtur; P o l a n o w s k i  St ós w ; R i e g e r  
Władysław; J. E. hr. R u s o c k i Włodzimierz; S a n g u- 
a z k o  k Eustachy; S c i p i o  hr. Karol; S i mon  Edward; 
dr. S k a ł k o w s k i  Tadeusz; S ł o n e o k i  Zenor 
d z i o k i hr. Henryk; W r o t n o w i k i  Antoni; dr. Z g ó r- 
s k i Alfred; Z i m a  Franciszek.

Na poaiedzenie to przybył także Marszałek krajowy 
dr. Z y b l i k i e w i o z .  Obecni r i  to kuratorowie: dr. Zdzi- 
ław M a r c h w i c k i  i dr. Jan C z a j k o w s k i

Ks. Adam S a p i e h a  w dtnższem przemówienia zdał 
sprawę wyczerpująco i obszernie z dotyohozasowych posta­
nowień komitetu pomocniczego, jakoteż i czynno! ci korni 
tętn wykonawczego. Sprawy te znane ) pnbliozno&oi 
z podawanych o iuch przez komitet wiadomościach.

Jednogłośną uchwałą kooptowani zostali ni Dzionków 
komitetn pomocniczego panowie: B r y k o z y ń a k i  8tani 
sław; D e m b o w s k i  Zygmunt; Franciszek baron L e w a r  
t o w a k i ;  Ko z i e  b r o d z k i  hr. Szczęsny; K l u o k i  Stani­
sław; K o o h a n o .  ki  Antoni; O b e r t y ń s k i  Kazimierz 
dr. Albin R a j s k i ;  dr. R o m e r  Gustaw; dr. R y b i o k i  
Alojzy; R o m a ń c z u k  Julian; dr. S k a ł k o w s k i  Tade­
usz; ks. S i o z y ń s k i  Michał; S t a d n i o k i  hr. Jan 
Stani da w hr. S t a d n i u k i ;  S t r u s z k i e w i o z  Włady 
sław; V i v i e n  de Chateaubrun Jan ; W a s i l l k o  Ale­
ksander; J  E. W o d z i c k i  hr. Ludwik; Z o t" a  Jan.

Po długiej i ''żywionej dyskusji, która przeważnie 
zajęła trzy posiedzenia komitetu w dniach 8. i 9. marca 
b. r., przyjęto i uch walono projekt likwidacyjny, który 
równocześnie , ię ogłasza.

Uzupełniono czyli wzmocniono komitet wykoaawozy 
dwoma ozłonkami, na któryoh wyŁ .ni zostali: Karol hr 
S c i p i o  i Władysław R i e g e r .

z wła#L t mąki wypiekać chleb, bez wymagania od nich 
dowo^n uzdolnienia piekarskiego.

Starostwa w Przemyśla, Turoe, Mośoiskaoh, Drohoby- 
czy, Cieszanowie, Żółkwi, Sanokn, Krośnie i Brzozowie 
przed'>żyły do zaopinjowania programy ugrupowań "to­
warz. szeń przemysłowyoh w myśl noweli. Programy tu u- 
łożone „po wysłuchaniu mężów zaufania," przedstawiają 
kaleidoskop urządzeń. Jedne dzielą okręgi terytoijalne, 
drugie mnożą grapy przemysłowców tak, że na jednó sto­
warzyszenie przypadałoby zaledwo po kilku ozłonków, inne 
znowu zapominają o osobnem ugrupowaniu knpoówiszyn- 
karzy, a jeszcze inne łąozą wszystkich kupoów, szynkarzy 

prsemysłowoów w jedno stowarzyszenie. Izba wyraziła 
tedy zdanie, że najlepiej będzie przyjmować tylko jeden 
w każdem starostwie okręg terytoijalny, a liczbę stowa­
rzyszeń redukować ile możnośoi, trzymając jednak w roz- 
łąezti^n handlarzy od przemysłowoów właśoiwych.

1,248.700 złr.
weksle w obiega ad d) będą tylko cedyjz fundi zów li- 
kwidaoji zapłaoone, jeżeli przyjdzie do skntkn ngoda z ozłon­
kami byłej rady za-nadowozej i dyrekcji byłego. Zakłada 
kredytowego włościańskiego, mooą " 15rej zobowiążą się 
/ptayozyaić ię es swoicł funduszów ~n odpowiedniej wy. 
aokośoi do przeprowadzenia likwidaoji.

IL Llkwidatorowie dadzą się do reprezentacyj po- 
wiatowyoh i całego obywatelstwa craju, z prośbą o -jomoo 
\ >rz pieszeniu spłat n dłużników włośoiańskioh,

Celem ułatwienia tyoh spłat przyjmi rać Dęaąliki .aa- 
torowie bez wypow d zenia i opłat za nie, Bpł“ty kapitała 
w listach dłużnych, lioząo je al pari, a w :eikie prooenta 
zwłoki, do dnia 1. yoznia 1884 narosłe, zredukuje la 6*/0; 
oo do dalszyob saś alg dla dłużników robić będą likwi­
datorowie okłady w posaozególnyoh w,padkaoL, wszakże 
w takich granicach, aby oałośó interesu likwidacyjnego 
według projektowanego iin'ejsze planr w itoozny", 
rezultacie ujmy nie dozusła.

III. Kupony od listów dłużnycu i obligów wypłecaó 
będzie likwid jja począwszy id  I- Iipoa 1884, w wysoko­
ści 50°/0 wartiśoi kuponowej

Losowania zi pozostałych w omegu listów i obligów 
odbywać sii będą raz do rocu, poozi wszy od 1. Iipoa 1835 
w ten sposób, że do lojowan- tyle przyjdzie listów i obli­
gów, ile fundusz umorzeń.j. poprzedniego rokn w kapitale 
przyniesie. Z funduszu tego wypłaoaó się będzie za wylo­
sowane listy i obligi 55*/,, ̂  pozostawiając 46’/, jako od­
dzielną rezerwę. Rezerwa ta słnżyó będzie „ pierw *e; 
linji na zabi zp-"ozenie właścicielom listów i obligów jeszoze 
nie wylosowanych wypłaty zaliczki w wysokości óó*/,, o 
ileby w dalszym biega losc ania w tej samej wysokości 
pokrjoia hipotecznego dla swych walorów nie znaleźli — 
w drugiej zaś linji po uskutecznionej wypłacie 66*/,wej 
zaliczki wszystkim w oiągn likwidacji wylosowanym efe­
ktom, słnżyó będzie ta  rezerwa na wypłatę dalszyoh przy­
padających im dopłat. Ztąd też każdy posiadaoz listów 
dłużuyoh i obligacyj otrzyma po wylosowania tyohże i 
wręczenia 65*/,wej zaliczki, w zamian za wylosowany wa­
lor asygnaoję, uprawniając) go do podnoszenia w właśoi- 
wym ozasie przypadających na nie dopłat. Dopłaty te roz 
dzielone bę \ w równej mierze pomiędzy wszystkich wła- 
śoioiali powyższych asygnaoyj, po 5n~ełnem umorzenia i 
ściągnięcia z obiega wszystkuh liutów obligów.

Wylosowane do dnia 1 . styozaia 1884 listy dtażae i 
obligacje komanslne (I o), otrzymają jedni przea później 
wyfosowonymi pierwszeństwę, t. j  Jt”  y* A (Tzede- 
wszystkiem zaspokojenia resziająoyoh 45°/»« nastąpią
dalsze wypłaty za listy i obligi podczas likv-"da wyloso­
wane na wyżej wskazane asygnacje.

IY. Skoro zaliozki ad I. przez likwidatortów spłaoone 
ostaną i skoro przez opłaty dłużników lab wy kupno przez 

likwidatorów z wolnej ręki listów i obligów, zrównoważy 
się ilość tyohże w obiegu będąoyoh a kwotą pożyozek hi- 
poteoznych, wtedy wszystkie wpływy a likwilacji, nie na- 
leżąoe do funduszu umorzenia ad III, rozdzielać się będzie 
w stosunku procentowym między właśoioieli asygnat ka- 
so wy oh i tyoh wierzycieli, którzy dopiero (ad I e) 50°/, 
zaliozki na swe pretensje otrzymali.

Od 1 ityoznia 1884 aż do tego ozasn oplacaó s.ę bę­
dzie wierzyoielom tej kategorji po 3% w stosunku rocznym 
do resztująiej ich pretensji.

Po znpełuem saspókojeniu tych wierzycieli, wpływać 
będą wszystkie dochody z likwidaoji do fundnszn umorzę 
nia dauegc roku, względnie do oddzielnej rezerwy ad III, 
dla właścicieli listów i obligów.

Przeprowadzenie tego piana likwidacyjnego podejmuje 
się komitet, jełeli:

1. wszyscy wierzyoiele przyjmą bez zastrzeżenia wa­
runki przez komitet uchwalone i postawione.

2 walne zgromadzenie b. Zakłada kredytowego wło­
ściańskiego wybierze tyoh likwidatorów, któryoh ma wskaże 
komitet, a zarazem wybór tyohże zawisłym nozyni od pra­
womocnej ich deklaracją iż poddają się kontroli i nadzo- 
rowi komitetu.

Jeżeli Rząd krodytn ad I. nie udzieli, iub jeżeli 
układu powyższego wierzyć -le b. Zagi d„ kredytowego 
włościańskiego nie przyjmą, albo joieli walne zgromadze­
nie warunkom powyższym się nie podda, uważa komitet 
zadanie s 3 za spełnione, o ile n-e uzna za sto—wne za­
mienić się wyłącznie w ko itel opieki nad ludnością 
wiejską, dotkniętą katastrofą b. Zakłada kredytowego
włość ińskiego.

O wyjednanie pomocy u rządu wyjeżdża do Wiednia 
deputaoja, w której skład wchodzą ks. Sapieha, b San 
guszko, Artur hr. Potocki, Polanowski i dr. Zgórsld.

C nynnoścl lwowskiej' I*by hand low ej p rzem y ­
słow ej. Ponieważ ukonstytuowanie Izby w nowym skła­
dzie doznaje przewłoki wskutek i :eroz _’zygniętego jeszoze 
rekursu wyborczego, a spraw niecierpiąoyoh zwłoki ze­
brało się dośe, w g0’wczoraj odbyło się posiedzenie Izby 
w dotychczasowym składzie. Na zebranie potrzebnego 
kompletu trzeha było ozekać pięć kwandransów. Pomię- 
dzy pismami, które nadeszły, znajduje się komunikat mini­
sterstwa handlu, zwracający nwagę interesentów, ie  na 
psszportaoh, udająoyoh się do Rosji, trzeba oo p ó ł r o k u  
odnawiać wizę, inaczej’ podróżni doznają przykryoh prze 
szkód w przeprawie przez granicę. Na żądanie radnego 
Gubrynowioza postanowiono publikować perjodyoznie to 
chiuskie postanowienie dla oohrony puhlicznośoi od szkód. 
ZwierzCbnos g“>mna y TySmienioy nadesłała zażalenie 
na Tłumacz, i am zamiast targów tygodniowych odby­
wają “ 9 wskutek ozego demoralizuje się Ind
okoliczny. Nastąpi y po em referaty komisyjne. W iprnwie
zastosowania je ynie wag 'try )zn«y w landln z Lożowym 
i przy wyznaczania ^ ^  zboŁ1, t„ gprftw§ ^
szyta n rządu rada agryk tary w dachach z propozycją 
przymusowojc. pos an i no oa pu -iedzie;, że u l ar dę- 
piero po zaprowadzeniu giełdy^zboioWej _Buzą Ł/g o p ro ­
wadzić odpowiec e uzanee handlowe.

Ministerstwo handlu zamierza^ wydać rozporządzenie, 
mocą. i órego handel s z m a t o m !  prowadzony w 10 kilo­
metrowym pasie pogramoznym ma być zaliczony do prze­
mysłu koncesjonowanego. Izba postan—ria , „  %gn^  _:er.
wej zdania właścicieli fa 7* papieru -ąr O.enanaoh i śas- 
iowie, zanim wyda opinię^ swoją o tym zamiarze, dykto­

wanym w zglę^m i cłowęmi.
Uchwalono potez zrektyfiko wane wykazy! p*. .dmio- 

tów leszniozy oh, któryoh sprzedaż w handlach ma być

1 rzegląd polityczny.
Lwów 11. m a-rv  

N wstępie omawiamy narady Koła polskiego 
nad zacbo JaLiem się Tządn i innych klnbów pra- 
wic; PolitiH ociesza się w telegramie wiedeńskim, 
że pogłoski obiegające o niezadowolenia Polaków 
są pnesadzone, i dodaje: „W każdym razie ocze­
kują posłowie polscy, że co do nstawy o podatku 
gorzefuianym życzenia ich spełnione będą i sprawa 
indel nizacyjna będzie załatwiona, ale pod tym 
rzgli lem nie należy obawiać się większych trudno­

ści, i wszelkie przeciwne doniesienia trzeba przyj- 
mowHć z ostrożnością". Inne dzienniki podnoszą 
głównie sprawę indemnizacyjną, co do której miał 
L i e c h t e n s t e i n  w piętnastówce oświadczyć, że 
nie zdoła pozyskać dla niej większości w swoim 
klnbie. N . fr. JPresse po swojemu zapewnia, że 
niezadowolenie Polaków nstąpi miejsca znpełnej 
z rząiem zgodzie, ponieważ co do decentralizacji 
kolej wej, jeżeli nie wszystkie życzenia Polaków 
na tL i są spełnione — to przecież bywają -rek“le, 
ciągnione i akceptowane na przyszłość. Zaś W. 
Allg. Ztg. nie bez racji pisze, „że do wyjaśnienia 
par cego w Kole polskiem niezadowolenia, ze 
stron^ dobrze poinformowanej wskazają na zmianę 
połMei .a w sprawach zagranicznych, stworzoną 
nowcin ni< niecko rosyjskiem przymierzem". N . W. 
Taphwit odnosi Całe to zajście w Kole do sprawy 
dece ntralizacji kolejowej i dodaje, że w kołach 
polsl ch aw**ają położenie jako bardzo naprę­
żone.

Półurzędowa post berlińska roztrząsa w na­
desłanym sobie i  Au8ti . artykule z powoda nie- 
mięcljjjej mowy tronowej kwestję stronnictw w 
A li [ tak powiada: „Jeżeli się chce mówić o
oddziałania nowej sytuacji w polityce zewnętrznej 
ni stosunki wewnętrzne, to chyba w tym sensie, 
że. amkniętą została era spekulacji stronnictw na 
potrzeby polityki zewnętrznej. Jest to więc mo­
ment wielkiej doniosłości, którego następstwem 
jerf konieczność zakończenia naszych walk naro­
dowościowych. Sytuacja zagraniczna jest tego ro­
d z in , że tak Słowianie jak Niemcy w Austrji 
bo j ą  być z niej zadowoleni. Jeżeli Niemcy cie­
szyć się muszą poręką. dobrych i nadal stosunków 
Austrji ;z Niemcami, to mają też i Słowianie 
wszelki powód do kontentos nia się nowem uło- 
ż tiem się stosunków naszych z Rosją. Jeżeli zaś 
Polaoy i Czesi nie są może jednego w tym wzglę­
dzie idania, to prędzej, czy później będzie musiał 
także obóz polski zgodzić się z położeniem rzeczy, 

to tern bardziej, że Polacy mnsieli się jnż za­
pewne przekonać, jak bezowocnemi są wszelkie 
intrygi i podejrzenia wobec faktów dokonanych".

Koło polskie w parlamencie niemieckim ukon­
stytuowało się w ten sposób, że na prezesa jego 
obranym został p. Ignacy Łyskowski a na sekre­
tarzy pp. Bolesław Kossowski i dr. Witold Ska­
rżyński.

Nordd 4.7lp Ztg. występuje ostro przeciw 
„niemieckiej, partji wolnomyślnej", nazywając oba 
połączone stronnictwa antimonarchioznemi. Żi 
nie odpowiedzialnego ministerstwa znaczy tyle, cc 
zniesienie rady związkowej i jest antikonstytncyj- 
nem. Wolność prasy, stowarzyszeń i zgromadzeń 
istnieje w całej pełni, a żaden konserwatysta 
nie chce się zrzec tego.

Prezydent Grevy przyjmował dwóch delega­
tów robotniczych z Anzin, gdzie wybuchła wielka 
zmowa. Prezydent nie szczędził im dobrych rad, 
zachęcał do porozumienia i wyraził ubolewanie, 
że rząd nie może interweniować na drodze le­
galnej.

Z Lngdnnn donoszą, że kaseta, wysłana przez 
posłańca publicznego pod adresem hrabiego Pa­
ryża, zawierała dynamit, bombę i bawełnę strzel

niczą. Gdyoy przesyłka by<a s.ę uostała pod wska­
zanym adresem, ulegliby machowi tylko domo­
wnicy hrabiego Paryża, gdyż sam hrabia wraz z 
rodziną wyjechał do Cannfcs, o ozem zdawał się 
nie wiedzieć oddawca przeiyłki. Posługacz zeznał, 
iż kasetę wręczył mn nieznany, przyzwoicie ubra­
ny mężczyzna. Kaseta miała zawierać prójki 
jedwabnych m ateryj; jakb nadawca był na niej 
wymienionym mr. Becker rae Fenillants. Takiego 
nazwiska i takiej nlicy nie ma wcale w|Lugdnnie.

Rochefort oświadcza w Intransigeant,^ iż nad 
szedł czas otwartej wojny przeciw orłeanizmowi i 
wymienia barona Resnafcna, jako bankiera o rga­
nistowskiego, który werbnje zwolenników dla spra­
wy Orleanów. Anarchiści przygotownją na dzień 
18. bm. meeting znajdujących się bez zajęcia ro­
botników.

Ind. Koresp. donosi, że ks. W i k t o r  N a ­
p o l e o n  zamierza wstąpić do służby wojskowej w 
Rnmnnji.

Do Bukaresztu przybyła z Dobruczy depnta 
cja z H a d ż i - A 1 i begem naczel* zzataleniami 
na administrację Dobra szy £?dała om /redakcji 
dziesięciny oraz innych podatków, oowieczenia 
rekrutacji oraz kolonizacji prowincji.____________

te r  że u tw  sposób alal jjącym dodanoby

°ŁUdL o n d ,n  11. marca. Izba gmin odrzuciła wnio­
sek L a b o u c k e r a  o zniżenie egipskiego kredytu

dodattowego-arz budfetu mini8ter8twa 
rok 1Ł84/5 wynosi 17 */* miljonów szylingów, btan 
wojska 140.300 Lndzi naprzedw 137.oOU r. 

G l a d s t o n e  leży w łóżku choiy. . . .
Snakim  11. marca. C a ł a  armja angielsM 

poczyna marsz w środę rano.
—K ałr 11. marca. Angielski konsul jen. zap ^  

cł- , jakoby G o r d o n  miał uznać, iż bez znaczn g 
wojska ocalenie załóg jefrt n ’ imożebn

T e l e g r a f o w a n y  n u r a
Lwów 10. marca. (Z Izby handlowo). 1-Ak°j® 

sztuko: Kolei gaL Karola Ludwika i  200 W. *97-6006 
301'—, Kolei Lwow.-Ceem.-Jassy 172 — dn 176’—> U*0"  
Oipot. ( J i 297— do 802-—, Banko krw. gol. *̂ ®'
156’-  II. Listy zastawne na 100 złr. wa. ^
kredyt, go] eieaś. •/, 99 26 — l00-2b Towzrs-. tre... ’ — — ■ —Z. O h

Giilfil POiSŁlBŁD."
(D.) W iedeń 11. marca, 

postawiony będzie wm tek
Po mowie R n s s a  

zamknięcia rozprawy 
ogólnej. W ten sposób cipadłaby mowa G e g r a ,  
z czego Młodoczesi są niezado woleni. Lziś prze­
mawiać będzie najpierw nainistćr D n n a j e w s k :  
Wczorajsza mowa hr. Wojciecła Dzieduszyckiego, 
sprawiła bardzo dobre wrażenie, a szczególnie przy­
klaskiwano nstępowi, w którym powiedział, że ce­
sarz jest jedynym opiekunem Polaków. Pomiędzy 
licznymi mówcami, którzy się zgłosili do ro prawy 
szczegółowej nad bndżetem, nie ma ani jednego 
Polaka.

B adapeszt 11. marca. P ester Lloyd  donosi 
z Kotara, że Piotr P o p o w i c z  i wielu innych 
emisarjnszów objeżdża obecnie góry albańskie, 
ofiarowując wygnańcom i przewódcom albańskim 
w imienia księcia czarnoeórsl:iego pieniądze i po ­
sady w Czarnogórze.

P e te rsb u rg  11. mrrea. W najbliższy piątek 
odbędzie się obiad galowy w Gaczynie z powoda 
rocznicy wstąpienia na tron cara Aleksandra III. 
Spodziewają się mowy cara, zapowiadającej pokój 
ogólnv.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 10 . marca. Podczas razpr iwy budże­

towej przemawiał D z i e d n s z y c k i  za, P l e n e r  
i M e n g e r przeciw.

B udapeszt 10. marca. Komisja finansowa 
przyjęł projekt kolei Mosuir-Metko® -i.

Na aaraaty H e l f y e g o  odpowiada T i s z a :  
Kolej ta  słoty ty :odo obrony. Czem większe stara­
nia skierowane będą kn obronie, tętn mniej żoł­
nierzy potrzebuje monarchia ntrzymywać w k ra­
jach okupowanych.

Rzym 10. marca. Księstwo bawarscy po ;> >- 
żegnania się z rodziną królewską irróoa koleją 
przez górę Gotarda.

W Izbie odmówił prezydent głosu F a r i n i e  
powołując się na regulamin, a usłyszawszy prze­
ciwną opinię Izby, udzielił mn głosu, lecz ma za­
miar podać się do dymisji.

P e te rsb u rg  11. marca. Journal de 3t. Fe- 
tersbourg przeczy doniesieniu Standardu o zawarcia 
przymierza rosyjsko-niemieckiego. W yłączne po­
kojowy cel porozumienia si$ mocarstw znalazł na 
nowo potwierdzenie w mowie tronowej niemieckie

Paryż 1 1 . maret. Prawie wszystkie dzienniki 
chwalą wczorajszą uchwałę izby, nazywając ją 
aktem rozumu politycznego, który utwierdzi mini- 
zterst o.

97-36 do 98-36, i  : hip. gaL % 57 prem. 100 28 do 
101-26. DL Listy dłużne na 10Ó złr. G alaaU  kred; wł°M- 
6ti do -  Gal. zokł. kred. w

Ogól. roi. kred. zakł. dla i Bok. 6"/. I0* 
w 1. 16 — do — . IV. Obligi za i00 złr. indemaiza 
oyine galio. 6*/. 99 60 do 100:60, Komorudne 
kred. włośo. 6*/, — do — —, Późyozki k rą j. '* t- »7*
6*/, lOi’50 do 102-60, Pożyczki bajowej' z r. IW® 

do 90’76, Losy miasj; 17 kc 17’—
19 _  Losy m. Stanisławowa 22-60 do 24*60 V MoneW* 
Dukat holederskl 6’60 do 6 70, Dukat oeaarski 6-63 do 
b li,  Nanoleoader 9-6£ do 9 66, Pół-unpeijał rosyjstoj 9’89 
do 9*96, Rubel wnyjs\ . «»bmy 1-64^0 1-64, Rrbel r « f  
papierowe 1’19 do 131, 100 orarek nie—:ackiob 68"90 
do 69’66, Srebii l .  100 złr. — — do - ,  Kupony 
w srebrze za 100 złr. — do — . Pi er ta oyfra 
wszystkich pozyoyj znaczy: „płaoą," druga „żądają 1 - 

WI« 11 . m ar ca cdeiua 10. min. —. akcje
kredytowe 32180. Anglo-Anstr. 117*25, Ako,e bank Union 
11310, Kolfaj Karola Ludwika — Połndn. 146 —»
Renta papierowa — —, Listy zastawne galio. banka hipot. 
— , Galicyjski bank rnatykalny — , Losy s roku 
1864 — Napoleonder 9-6Ą Ribeł papierowy l ‘19'/i> 
Uspoeobioaie: spokojne

W iedeń 10. mai .a  Jd*. i nua. 52. Akóje alp.
tow. g tou 66-25 Wig. akoj* kredyt. 82; - ,  Akoje anglo- 
anctr. 116-60, Akoje banku Unit ’.18 40 j.oje Karola 
Ludwika 297 76, Akqe kolsl północnej , Akoje kolei
południowej 145-75, Akcje koH Alrodzkiej 74’—, Akojs 
Staatabahn 318*60, Akcje ąolc. Lwoweko-Ozemiowieokiej 
172-76, Akoje kolei węgiet. pót~*one-W OfLni 167 ,
Wiedeńskie loty 127 —, Akcje kolei Rudolfa — Akoje 
kolei Albrechta , Wigierskie obligaoje państwa 
w złi de 100*—, Galicyjskie obligacje indemnieaoyjne ICO-—, 
Losy regulacji Omy 114— , Loe, «  * i e W ę g i e r e k a  
renta 91’46, Akoje banku związkowego 109*30, Akoje——, 
obrotowego —— , Akoje kolei wggiersko-galicyjskiej banku 
Akoje kolei państwowej ——  Rubel papierowy 1*197., 
Wigierskie losy 116-76, Marek niemiecki —*—  Uepooobie 
- t e : bione.

B erlin  10. maroa godzina 5 mm. 86. Roerjakie 
h inknoty 202-—, Akcje kredytowe 669'—, Lombarda 
248-(( Galicyjskie 126 —, Kolei rumuńskiej 68-60, Austija- 
cLie banknoty 168-80. Po zamknięć-"*: giełdy: kredytowy 
—*—, Lombardy —■—.

P a r y i  3 '/, RenU 76-67
T elegram y n b o io w e  j  dnia 10 maroa. — W io 

d e ń :  Pszeaioa 1 0 -  io  10 26 alr., żyto ——  d< ——  
rir.. itazmień -  — do —*— ałr.. kukuru za —-— do 

•i- S r  owies — aa —*—, okoWita ;jr. 15.000 liter 
sceat 31—  do 81-26 złr. B a d a p e s z t :  zenioa 100

J a  (na j'asi ś4 9 53 do 966 do - — złr., rzepak 
im  siarpWf-wk -i) i) - —  rb. B e r l i n :  Pszemoa żółta 
na 1 wiecie- •. 16 —  m.. żyto - — b l, 8pirytu - loco

47-e. Ł . ols} raepakewT 6240 m. P®* y ż t  169
klgr. 49—  fr., olej rzepakowy 74’60, spirytus -  — nr.

Jfafta . W i e d e ń  11. m aroa: 13’76 do 14— . 
B r e m a : ^  H a m b u r g :  770, aa m arro
7 70. aa mai-ze -kwiecień 8 36. A n t w e r p j a :  na marzeo 
19-1/*. N c w v-Y o r  k : 8-*/,. F i l a d e l f i a * 8- /,. |

Spteka ftOCKJSRA. Lwowie
poleca

-Specjalnoćel i iredk i aalwersa, franoaiUu i i »A
..v  przez nią jak przez inne firmy ogłaszane. OJ

„srebrnym
orIem“ we Lwowie.

Knpiyąo uważać nale^v . “  f Ą o S T f ^

O s z c z ę d n o ś ć .
Bardzo często, a  nawet najczęściej wy: *oaj% u okno

K f. N a p o l e o n ,  F-ayjmując daiennikaray or- pieniędze wszyscy ci, którzy cier; jo 1 obsteukoję, uoe-
ganó iłonapartystycznych, oświadczył im , że zenia krwi, chorobę wąt T i^ó lc i kupują urogi
wszystl ) musi ustąpić p r» d  koniecznością^pozo- j g g g j j  Bmndtofmogło fy w  m f f f o d  oi*pień
suwiema głosu ludowi. Lud jest bowi em tylko pa ^ k o  mefawodnie i bez wielkich kosztów, 
nem naszym i ma prawo Wyborn. Nie mam ja  pjdełko 70 cut. w aptekach,
złota jak książęta orleańscy, jestem ubog i i czynię | Dostać można w aptece Z. Ruokera poa
sobie stąd zaszczyt, ale mam bezwarnnkowy sza- * 
cunek dla zwierzchnictwa lndn i mam silne posta­
nowienie wystąpić do walki z tym i, coby prawa 
lada chcieli sobie przywłaszczyć.

Paryż  10 . marca. Rząd proponuje naprzeciw 
wnioskowi komisji co do podwyższeni* pensyj na­
uczycielskich, aby kwestję tego podwyższenia odro­
czyć aż do załatwienia bndźetn w r. 1885. Izba 
ncnwala odroczenie 315 głosami przeciw 217.

Komisja ankietowa odrzuciła 21 głosami prze- 
ci 12, wniosek C l e m e n c e a u  co do przepro­
wadzenia śledztwa w Anzin, motywując odrzneenie

miało aa etykieoie biały kr2/. 
odpis Rysa, raadta.

*un

N ie  m a k a ta r u  . ^  k
Kto ożywa znanych od wielu lat 1 siawnj. działa- 

antikataralnyoh aptekarza W. VCiisa, które przez 
nie swoje antifebryczne i wręcz przeciwne wszeucie. 
zapaleniu usuwają przyozynę kaszlu i kataru, t. j. zapale­
nie błon szluzowyoh.

Dostać można pudełko po 70 ct. w aptece Z. Ruokera 
pod „srebrnym orłem® we Lwowie.

Pigułki bo tylko wtedy prawdziwe, gdy na pudełka 
znsjdnje się podpis prak. lekarza dr. medyc. Wittlingera.

Tylko 3 złr.
300 tuzinów katniej szych, tureokich,
szkockich i pstrych kolorach, 2 me.ry iłu 
gich, 17 , metra szerokioh, mnsi być jak 
najprędzej sprzedanych i kosztuje sztuk) 
tylko 3 z łr., wolne od cła, za przesyłką 
~otóv ;i lub pobraniem pocztowem. Stoso 
wne aywaniki przed łóżka para 2złr.

ADOLF SOMMERFELD, Dresden.
Poleca -ię jzczególniej odprzedającym.

ptekarzo Radlanera nie mające ża- 
: d tego smaku kapsułki przeciwko 
ti Jemeowl wypędzają niezawo­

dnie i bez niebezpieczeństwa pod gwa­
rancją skutku finżdego tasiemca w prze- 
01Wu go-1' ,y Ceń toika 2 złr. franko 
z* ^przednie, nadesłaniem należytości do 
Ro >e A potheke Radlanera w Poznania.

A i  * i
Soeben  erschien 11. Auflage 

Die gesohw&ohte

M anneskraft,
dereń Ursaohen und Heilung.

Damestellt m  Dr. E I S E K Z .
Preis 2 fi.

Zu haben in der Ordinatious-Anstalt 
fur 1011 2 4 - 0

GescWecMs - Krantlieiten
von

MED. DR. B I 8 ENZ,
Mitglied der med. FacuUSi, 

W len, S tadt, G onzagagaise 7
(Rudolfsplata), Yorzuglich werden 
die scheinbar nnbeilbaren Falle yon 
geschwachter Manneskraft geheilt.
I T  Auch wird duroh Correspon- 
denz behandelt und werdea M edica- 
mente besorgt. D r. B isem  wurde 
duroh die Ernennnng zum Unirer
sitilts-Professor h. auagezeichnet.
" T T T T f  f  f  f

Kartofle „Garnet Chili“
duże, plenne, dobre do jedzenia, jeden 
z nejlepszyoh g .tanków do nżytka go­
rzelnianego, dostać można p< oe-ie 3 złi 
za iOO kilo (bez worka) w Dubienku po- 
ozta Monaster ka. 1350 3—h

Administracja dóbr Wysockich 
poszukuje

dzierżawcy
do dwóch folwarków w doDryn. 
stanie, z gorzelnią, rozległości 

1184 morgów. 
Zgłoszenia przejmuje Adm 

nistracja dóbr w Wysocku po­
czta Radymno. 1137 8-9

Ta am erykańska  m aszyna uniw ersalna
zdobyła sobie w kr kkim cza 
•ńe olbrzymi odbyt i nie po­
winno jej brakować w żadnem 
gospodarstwie domowem 111 
l. Kraje ona papier i g>kło 

lepiej jak dyament a nawet 
w figury. 1322 -  20

3. Ostrzy noże i nożyczki, 12 
sztok w 6 minutach. 

i. Używać jej można do kra­
jania kita, papieru i jako 
młota.

t. Wyciąga korki, śruby, i tnie
szkło.

-. Jest najlepszem narzędziem 
do otwierania wszelkiob 
puszek bl?* -inych.
Cez sz tu k i obecnie *7“ ° 

1 złr. i  rozsyła ją  się 
ieałaniem  gotów ki w“ f ^ Ł 

Odpi zeUajaoym nR tuzin ie  /© »Sprowadzać można jedynie przez głowny
tła d  rozsyłkowyJ.Pick, W ie n ,  9 B e z ir

M aximllj an p la tl 14. Sprzedaż drobna 
dla Wiedn w Kartnerhofbazar. Maszvna 

jei ozdobą każdego złota, albowiem 
bardzo pięknie bronzowana.

Zarząd Zakładu kąpieli siarcza 
nych, parowych i  borowinowych

w Pustomytach
pod Lw ow em

(p rzy s tan ek  k o lei A lb rech ta),
poszukuje uzdolnionego

przedsiębiorcy
z odpowiednim kapitalikiem obrotowym 

do obj"ęcia restauracji miejscowej pod 
bardzo korzystnemi warunkami.

Oferty przyjmuje ńę we Lwowie w ho­
telu Lang 1376 2—3

2Ń Tsu  F o s r t !
kiljryndza tłu sta ................

8er Ementalski . . . .
Cieszyński................
R om adour................
L im bursk i................
Rocyuefort................
Imperial oegiełka. .

■ cs wędzony z I.anu . 
jledzie wędzone ogromn 

„ Marynow n
„ Osf delikatno
„ Holender^’

Minogi . . - i ...............
Łosoś m arynow any . • • • 
W ęgorz m arynow any 

w pnszkacb . •

—•40 
—•80 

" * —-48 
• » ■ — -66• ■ * —-70
• * ; i-to 1 * ■ ■ .-2*
• ■ ■ 2-10 
; n£a-;20

* --10  
.* para -  n  
. sztuka —-16
.«/, kil. 2—
- .  .  1-20 

1-30

47, kilo netto w pakietach pocztą, wolne 
od cła i porta, do całej Austiji i Węgier, 

rozsyłam za pobraniem pocztowem. 
locca, prawdz. arab. najdel. kilo złr. 1*82

Oeylon, perłowa bardzo del. „ ■
„ plant, najdelikat . „ »

Cuba. najdelikat...................  a *
Portorico, najdelik...............  • *
Jawa Menado, najdeL . . .  a a j  ®

„ złota najdel................ ......  ” ..J?
„ zielona „ . - • • • ■  8 8 ..SJ!

Santos bardzo delikat.. • • a a 01
............... a » 1 44

Imperial poiarańoze 32-40  szL kosz 2-40 
Jafia (Jerozolimskiej 1 7 --2  „ „ 1-70
[essyńskie . • • » a

Cattania. • -, - * * ”  ?- 8 »^ y m e ^ s b e  ; |6 40 „ „

Wina i lik*, ary.
w cztero-litrowyoh beczkach.

Malaga, stare, słodkie najdelikat. złr. 4-90
M arsala, wielce ogn.;..................  ą.gQ
Xeres * y.ję
Marasohino, skrzynka 3 flanki ! ” 1070
Cbartreuse prawdz. 3 _ 11-40

70
1-70
1-90
1-70
1-90

^ y u k iPf r ^ i e  puszka PO 28, 32, 46, 
0,70, BO, 1 złr- 2 36 ’ *60

' Jawior Astrachański . . . . / ,  kil. 4-5050
2 -2).

ta
jest

H am burski
I wiele Innych artykułów

poloca w najlepszych gatunkach 
a cenach najtańszych

Handel towarów lorzennycli i delikatesów
ST. rOJCEHOWSKIEGO

L W Ó W  
Róg ul. Akademickiej I Chorążczyzny

1. 0 .  136? 3 - 4

Dom. Costa, T r y e s t .

We Lwcu-j  / iptokaoh pp Mikola- 
za i Krzymowskiego. 1044 19—0



DZIENNIE POLSKI.

| l  dolny bnchlialter i  biegły 
I korespondent, z dobrem 
f i  świadectwami lub rekomen- 

dacją, znajdzie zaraz umie­
szczenie. —  Zgłoszenia pod lit 
G. N. 100, w Administracji 
„Dziennika Polskiego®. 1390 1—:

W Izydorowie, ostatnia poczta 
Zurawno stacja kolei Stryj, są 

do nabycia

ogiery.
Bliższej wiadomości udzieli 

Zarząd majątku. 1392 1—6

Zakład tania wodą i żętycą
J A W O R Z E - E R N S D O R F ,
’/, mili od stacji kolei północnej Bielska, 
n stóp Beskidów. — S e z o n  t r w a  od 1. 
m a ja  do  k o ń c a  w rz e ś n ia ,  lekarz kieru­
jący D r. St. S m o le ń sk i. We wczesnem 
zamawianiu pomieszkać i prospektów po­
średniczy in s p e k c ja  d ó b r  I k ąp ie li w  
E rn s d o rf  - J a w o r z e  ko to  B ielska na 
Szlązku austrjackim. 1370 1—10

Jeneralna Agentura Gk Neidlin- 
gera we Lwowie, ulica Ko­
pernika 1. 2, poszukuje za­
stępcy sądowego, biegłego 

w języku polskim i niemieckim. 
Zgłoszenia pisemne z odpisami 
świadectw, prosimy nadsyłać 
najdalej do 20. b. m. 1390 1—2

Chcącym pobiśraó lekcje

grj na fortepianie
udzi sla się takowe według n a j­
now szej m etody  pod najprzy- 

stędniejszemi warunkami. 
Bliższa wiadomość: Lwów, ulica 
Piekarsl 1. 17, I-*ze piętro nr. 

drzwi 11.

M L E C Z A R N I A
pod „Krowią Główką®, Rynek 

28, poszukuje dostawcy około 
300 litrów  mleka dziennie,

z okolicznych wiosek. 
Bliższa wiadomość tamże.

Praktyczny gospodarz,
Polak, żonaty, bezdzietny, z 20-letnią 
praktyką, odbytą w większych gospodar­
stwach, poszukuje posady zaraz. Świade­

ctwami chlubnemi może się wykazać. 
Łaskawe zgłoszenia proszą nadsyłać 

pod adresem: A .. U .  C .  poste restante 
Pruchnik. 1387 1—2

Poszukuje się zaraz do pewnego większego 
handlu we Lwowie,

uczciwego inkasanta,
katolika, z kaucją najmniej 100 złr., z do- 
bremi świadectwami lub rekomendacją.

Oferty pisemne przyjmuje Administra­
cja .Dziennika Polskiego" pod adresem: 
Inkasan t 100.“ l39o 1— 2

Jakób Heller
w Saaz, w Czechach (założony 1860) poleca 
na r. 1884 rozsadę  chm ielu 100 sztul 
8—15 zlr. ab Saaz i przyjmuje zystku 
gatunki chm ielu w  sp rzedaż  kom isy j­
ną. Zwraca się uwagę przedewazystkiem 
handlarzy chmielu na moją najnowszej kor 
atrakcji su szarn ię  chm ielu wraz z prz 
rządami do pakowania i prasowania. Każdi 
zlecenia wykonywa się natychmiast.

Co miesiąca świeży transport.
Wprost z Ameryki. 

Wyborna KAWA
kosztuje we Lwowie 

1 l c l l o  z ł r .  1 - S 5  i  1 - 6 0 ,  
na prowincji 

4,*/, l d l o  @ z ł .  2 0  c t .  I P a n o o .
Adres: 1036 12—O

s r a r c r s z
Lwów, ulica Zimorowioza 1. 10.

( A R T U R  K O S C I C K I ) .

Folecam szanownym pp. wła­
ścicielom dóbr ziemskich, 
kupcom i dostawcom, na 
tutejszym dworcu kolejowym 

Owies na paszę i nasienie po 
najtańszych cenach, dostawiam 
takowy na wszystkie dworce 
kolejowe w wypożyczonych 
workach. Referenje najlepsze.
JOZEF PERLBERGER w Brodach.

A A  A A

l
powodu mocno nadwątlonego zdrowia i sił starganych, 
zmuszony byłem z dniem 8 . mai ca bi-r. opuścić na 
jakiś czas dom księstwa Sapiehów; o czem czuję się 
w obowiązku zawiadomić wszystkie te osoby, które 

stały ze mną w długoletni m stosunku —  bądź jako z se­
kretarzem pałacu księżnej Leonowej Sapieżyny, bądź też 
jako z administratorem kamienic ks. Adama Sapiehy we 
Lwowie —  a żegnając niniejszem wszystkich pp. kupców, 
dostawców, przedsiębiorców i rzemieślników jak najserde­
czniej, upraszam ich zarazem, aby począwszy od 8. marca 
1884 r. nie wydawali uikomu na podstawie moich biletów 
lub kwitów żadnych towarów i nie załatwiali nadal żadnych 
spraw na rachunek JO. ks. Sapiehów, gdyż z góry oświad­
czam, że podobne bilety i kwity, jako podrobione, nie będą 
ani mnie, ani skarbu książęcego obowiązywały —  dla tego 
przestrzegam każdego zawczasu przed możliwemi stratami 
i nieprzyjemnościami. 1891 i_s

Antoni Petrykiewicz.
Lwów, ulica Kurkowa 39.

r

BudkowskaLudgarda
nauczycielka tańców 

rozpoczyna now y kurs

tańców salonowych
połączony

z ówłożeniami praktyoznemi 
o r a z  1033 12—0

kurs gimnastyki salonowej
wyłącznie dla panienek.

■lynek, liczb a  12, I. p ię tro , liczba  12.

Kilka set korcy kartofel
„ A L K O H O L "

do sadzenia, nadzwyczaj plennych i równających się co do 
zawartości skrobii, kartoflom tak zwanym „Cebulkom66, 

ma na sprzedaż zarząd folwarku Strzeliska Stare. 
Cena korca wagi 100 kilo wraz z workiem i dostawą 

do dworca kolei Chlebowice-Bóbrka, wynosi 3 złr. w. a.

Chęć kupienia mający przy załączeniu odpowiedniego 
zadatku, zechcą się zgłosić do zarządu dóbr Strzeliska 
Stare ostatnia poczta Strzeliska Nowe. 1378 2—3

w w w1 w w w w w w w w  ■w w w w ■w
1016
22— G rnm i i  p ę c h e r z e  ryt> ie

4 i 5 dr.kjpewniejsza prezerwatywa prawdziwa franouzka tnzin po 1, 2, 8, 
cialnoiieł d i n k i e  tnzin po 2 złr. 60 out, ochraniacze od pozauaA (w formie 

iskow) iztnka po złr. 2‘60, wyżyła pod dyskrecją za pobraniem „Onmmiwaaren' 
gentie" Alez. Mesó. Wiedeń, I. Kóllnerhofgasse Nr. 4, I. piętro.

KANTOR WYMIANY
c. k. nprzyw. galic.

Akcyjnego Banku Hipotecznego
h i i p u j e  i  s p r z e d ą j o

wszystkie efekta i monety
pod warunkami aajprsyatępniejszemi

lB°|0 L i s t y  h i p o t e c z n e j
j a k o  t e t

5°|0 Premiowane listy hipoteczne,
które wedłag prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 98) 
i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871, mogą byó użyte 
do lokowania kapitałów funduszowych papilarnych, kaucyj małżeń­

skich, wojskowych, na kaucje słuibowe i wadja,
s ą  w  t y m  k a n t o r z ®  d o  n a b y c i a .

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
0  oznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. l00fi 2i_ o

M l

Leczy w 1 iót»i a  czasie, tak 1 leżą jak też zastarzałą rzerząozkę lub białe 
upławy gruntownie, bez żadnych następstw. Cena flaszki złr. 1‘60. Etui Oadell, 
zawierające "stł jk  ia, pigułki, wstrzykawkę i suspensoijum wraz z bro­
szurą dr. Cadelle o chorobach genitalij, kosztuje 6 złr. Sama broszura 60 ct.
Sk ład  g łó w n y : A p o t h o k e  „ s r a m  h e l i .  L e o p o l d "  In W ien  I., 
P lankengasse  6. — W e L w ow ie, w  aptece p. Zygm unta R nckera.

C la y lo n  & S l in l l l e w o r lh
w Lwowie, przy ulicy Gródeckiej I. 22,

polecają na zbliżający się sezon zasiew ów  wiosennych  
swój obficie zaopatrzony skład w płngi, brony, ex tyr-  
patory, w a lce , siew nik i rzędow e, siew nik i szero- 
korzntne, znane z doskonałego wykończenia i  zna­

kom itej konstrukcji.
Ceny oryginalnych Sacka pługów uniwersal­

nych, stalowyćh i siewników
z n i ż o n e !z n a c z n i e

Illustrowane cenniki gratis i franco. 1196 16—16

M E D A L  Z Ł O T Y
na Wystawie powszechnej w r. 1878.

WIELKI MEDAL ZŁOTY i MEDAL POSTĘPU w r. 1872— 1873.
4 DYPLOMY HONOROWE.

M A S Z Y N Y  N I E U S T A N N E  
do w y rab ian ia  N A P O I  G A Z O W Y C H  w szelkiego gatunku :

Wody Balcerskiej, Limoniady, Soda W_‘er, Wir m usująoych, r  lyoania gazem piwa itp

walcowego, wypróbowaneSYFONY o wielkiej i malej tłoczai, kształtu owamego i waicowegi 
pod ciśnieniem 20-tn atmosfer. Proste, trwałe, do czyszczenia. Cyna najlepszego

gatunku. Szkło kryształowe. 1243 1—6

HERMANN LACHAPELLE. Posyłka bezpłatna prospektów szczegółowych.
J . BO U LET & C om p. Następcy, Inżynierowie Mechanicy.

P A R Y Ż  ul. Boinod Nro. 31-33  (Boulev. Ornano Nr. 4—6) P A R Y Ż ,

J V A  Ł Y S I N Y
siwienie włosów i łupież 

okazuje się według nadchodzących zaświadczeń
i podziękowań jedynie |

O le j t a n n i n o w y
D r .  M O H A S A .

Wielorakie lekarstwa nie mogły mi pomódz na wypadanie włosów, a ł za 
] oradą mojego lekarsa spróbowałem tanninowego oleju Dra Morasa, który w krótkim 
czasie usunął złe. Stosownie tedy do zasługi oddaje niniejszem publiczną pochwałą 
temn preparatowi, a jego wynalazcy najgorętsze podziękowanie.

Praga, 10. lutego 1877. E l n B k y >
Panie aptekarzu Józefie FOrst w Pradze!

Z radotjią mogę pana zawiadomić, te olej tanninowy dr. Morasa, zastano­
wił, całkiem wypadanie włosów, które ju i przez dwa I« a trwało Spodziewąm 
sie za pomocą tego środka dostać znowu poprzedni mói piękny zarost.

Marienbad 18. sierpnia 1879. M m  - J a  "V. Z a r e m b a .
Wielmożny Panie !

_ , , ^ ' e jestto nic przyjemnego, jeżeli sie w trzydziestym roku tycia ma łysiną,
udyb nie używał był oleju tanninowego dr. Morasa, to byłbym dziś ju t mło­
dym starcem. Środek ten dokazał u mnie cudói r, co także wszyscy potwierdzą, 
którzy mnie znają. Proszą mi tedy i t. d. Wdzięczny

Bukowa 2. stycznia 1880. . X a r o B ł a w  B r t l k o l ,  rządca dóbr.
Sprzedaje sią we Baszkach po 2 i I złr. we Lwowie u Zygmunta Ruckera, 

aptekarza pod „Srebrnym Orłem" ulica Kr«kow«kt, a w Czcrniowcach u J. Goli- 
chowskiego, aptekarza „pod Opatrznością." 1019 6—0

Pęcherze z gumy i rybie
(p raw dziw e parysk ie) tuzin 90 ent, złr. 1*80, 3*80, 3-90 i 4-70, oraz gąbki 
p rzezo rności, wraz z przepisem uóycia tuzin po złr. 1'69, 2 30, najdelikatniejsze 
3 złr., w gatanku niezawodnym. Rozsyła za pobraniem pooztowem tylko

Ł. ALTSCHUŁ, Wien, Stadt, Adlergasg* 8.

3°|g listy zastawie c. I  ujrz. ML ML m i m .
R o c z n i e  e z e ś ó  c i ą g n i e ń :

15. lutego, 15. kwietnia, 15. czerwoa, 15. sierpnia,
15. października i 15. grudnia.

Główna wygrana 50.000 złr.
Wyciągnięte losy z najmniejssą wygraną w kwocie 100 

złr. biorą także udzud w dalszych ciągnieniach wygranych. 
Sprzedajemy te obligacje podług dziennego kursu. Kupujemy 
i sprzedajemy także wszystkie finty zastawne, obligacje pań­
stwowe, jakoteż akcje, po najrzetelniejszych eenach, wszelkie 
wylosowane linty zastawne i losy pod najkorzyntniejszemi 
warunkami eskontujemy. Wszystkie polecenia z prowineji 
wykonujemy bezzwłocznie bez doliczenia prowizji. 1014 16—o

SOKAL i LILIEN
ulioa Hetmańska I. 8.

K a ż d e j  d a m ie
cnciw nieć ssu u ró w k l dobrze p rzypasow aną, z p raw dziw ą, dobrą 

rogów ką, zalecam zamówienia sobie u mnie miary.

Mme- M. MtiLLER, WIEN,
L  S tad t, O perngasse 13 (vis-k-vis dem Heinrichshof).

H  SZNURÓWKI « a
własnego wyrobu podług i iaj ao izych najlepszych wiedeńskioh i paryskich mode­
lów, gwarantowany fiszbin 'ałe lub siwe *od 6 złr., kolorowe od 7 zlr. w górę. 
Paryskie sznurówki białe lub siwe od 8 złr., kolorowe od 10 złr. w górę. Fran­

cuskie gorsety zapinane na haftki od 10 złr., kolorowe od 12 żłr. w górę.

Nowoió 1 Sznurówki Stefanii
cych na serce, w ą tro b ę  i żo łądek , trwałe, trzymająoe formę, nie przeszkadza­

jące woale funkcjom żołądka, wytworne od 8 złr. w górę.
Sznurówki damskie i dziecinne we wszystkich^ formach, koloracJ i rozmiarach 
po najrozmaitszych cenach. Zlecenia z prowincji załatwiają się tredług nadesła­
nego wzora lub miary,'jak również po podania ceny za pobraniem pooztowem.

Niekonweniująoe towary zostaną odmienione. 1171 13—0

Hr. Henryka Attemsa

S t a c j a  p r o d u k c j i  n a s io n
w St. Peter pod Gracem, w Styiji-

Bezpośrednie i najpewniejsze źródło do nabycia: 1362 2 —2

oryginalnego styryjskiego nasienia koniczyny czerwonej, nasion 
pastewnych, traw, styryjskiego żyta i owsa i t. d.

Wysokość położenia w Alpach i jak najstaranniejsza uprawa zapewniają 
uasionom naszym w pasie bardzo rozl agłym, zupełne i niezawodne p dzenie. 
Wszystkie kraje o cieplejszym klimacie — zatem cała niemal Europa środkowa — 
cięży z natury rzeczy do naszej krainy górskiej w nabywaniu nasion do siewu. 
S ty ry jsk a  koniczyna czerw ona, s ty ry jsk ie  barak i, s ty ry jsk a  kapusta, 
sty ry jsk ie  żyto, s ty ry jsk i ow ies, s ty ry jsk ie  nasiona  leśnych  ja b łe k  i t. d. 
są już od dawna i powszechnie uznanemi specjalnościami naszemi. Zwracamy nadto 
uwagę na nasze

IV n a sio n a  tra w
niemniej na nasiona w arzy w  tu zebrane, które się powiodły w s z ę < l * l e  
gdziekolw1- je próbowano.

Polecamy przeto w szystk im  gospodarzom  n a s i o n a ,  n a s z e .

Katalogi przesyłają się na żądanie bezpłatnie.

N B .  Zakład nasz sprzedaje nasiona tylko
=  na podstawie ich wartości użytkowej, zz
j. na podata' obliczenia siły kiełkowania i czystości, p o ręcza jąc  za nie.

Chęti i ii poddajemy się sądowi każdej uczciwie pracującej i z praktyką 
się liczącej stacji kontroli nasion. Sam i kontrolujemy wyByłkę każdą.

Do istniejącej przy Zakładzie Bzkoły przyjmujemy też uczniów.

Znaleziono!!!
Wo niestrudzonych stndjzch udało się wreszcie dr. v. Benden 

skonstruować 1166 14—o

p o m a d ę  n a  w ło s y ,
0 której można twierdzić z całą słusznością, ie  spełnia swoja 
zadanie. W bardzo krótkim czasie wywołuje ta pomoda pełny
1 mocny zarost brody i głowy i zapobiega wypadaniu włosów. 
Wynalazca poręcza skutek bezwarunkowy.

C e n a  fŁ a Jg o n u . g  z ł r .
Prawdziwy dostać można tylko za poprzedoiem nadesłaniem kwoty 

n wynalazcy dr. v. Bendel w Pradze, Salmgasse 7.
S jS g  ■  ^ W W W W"

- -Jkae falaaaratw wymacać podpis : “t. mm— .amm.
Wsz, ud produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz­

ności prawdziwego

T A M A R  I N D I E N  G R I L L O N
ODŚWIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNIAI 2YCH

Przzciw z a t w a r d z e n i o m ,  h e m o ro id o m , u d e r z e n io m  d o  
GŁOWY, ŻÓŁCI, BRAKU APETYTU, NIESTRAWNOŚCI, GAS­

TR YCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK.
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środeh 

podczas i po połogach, również dla starćow, ponieważ nic 
zawiera żadnychsubstancyi gwałtownie działających jak: aloes, 
podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia.
W  PARYŻU u P. GRILLON, apt. — W e  wezyeŁRloh ap tek ao h -

Pięć medali zasługi i Dyplom uznania!
za niezrównane środki kosmetyczne i toaletowe

S kład  fabryczny  farb, lak ierów , po 
kostów , p ro d u k tó w  ehem ieznych , o- 

raz handel m aterja łó w

H I B 8 E B  i  B I B I E
w o  L w o w i e ,  R y n e k

poleca

o le jn .o
zupełnie do użycia gotow e, do malo­
wania drzwi, okien, podług, dachów, do­
mów, sprzętów ogrodowych i gospodar­

skich, narzędzi rolniczych i t. p.,
F A R B Y

olejno-latierewe i tmrsztynowo-lakierowe,
masę do zapuszczania podłóg

własnego wyrobu, w najlepszym gatunku
lakier do podłogi, 

lakier do tablic szkolnych,
na j wyborniejsze

lakiery powozowe prawdziwe
angielskie z fabryki WilkinBon, Heywood 

i Clark w Londynie, 
w szelkiego rodza ju  lak ie ry  do robó t 
w ew nętrznych, zew nętrznych , d rze­

w a, żelaza i skór.

Farby suche, wszystkie gatunki
anilinowe, 
do farbowania jaj,
„ ,  materyj,

drukarskie, bronzy (proszek złoty), złoto 
w arkuszach,

>śliiu w płynie, 
la introligatorów,

tuszowe akwarelowe w guziczkach i la- 
seozkaoh,

akwarelowe wilgotne w tubkach i mu­
szelkach,

do malowania porcelan, 
olejne w tubkach do robót artystycznych. 

Ś rodki do retaszowania, olejki i werniksy 
do robót artystycznych, pendzle, płótna 
malarskie, palety, stalugi i wszelkie 
Przybory do malowania i rysowania.

Artykuły dla folwarków:
Smarowidło do osi żelaznych,
oliwa do maszyn,
teer gazowy,]
cement, gips,
kit, asialt,
antimeralion,
kwas karbolowy i inne środki desinfekoyjne.

Przyrządy piwniczne:
Szpunty i czopy do beczek,
korki do butelek,
kapsle do butelek?
masa do lakowania butelek,
maszyny do korkowania butelek,

» » n beczek,
korkociągi,
maszyny do myoia flaszek, 
pipy do beozek.

Artykuły gumowe,
kiszki gumowe do gazu i do ściągania wo­
dy, wina, piwa, kwsan, płyty gumowe itp.

p rześc ierad ła  gontowe.
P asy  do m aszyn i m loc ń z najle­

pszych skór belgijskich we wszystkich 
szerokośoiach.

G urty do m aszyn, w ęże konopne, 
a ry  cynoY . i ołow iana, 
ró t, lo tk i i kule.

P roszek  na ow ady i mole, tynktura i  
owady, kamfora i pieprz biały. 

A rtykuły  toaletow e, mydła toaletowe, 
Extraiti 1’odtiur, Eau de Cologne, olejki 
i pomady.

Lak do pieczętowania.
A tram ent do pisania, do hektografii ozer- 

wony, niebieski, czarny, do znaozenia 
bielizny i autograhezn;,.

F a rb y  do stampilij, gama i karuk roz- 
paszozony.

K it do szkła i porcelany.
Sm arow idło  n ieprzem akalne na skórę. 
S m arow id ła  na  kopy ta  ze sposobem 

użycia.
T łuszcz do bron i.
L akier do bucików  czarny, złoty i 

mieniący.
C zern id ło  do skór.
A pre tu ra  do konserwowania skóry i t. p.

Wszystko po najtańszych, cenach. 
Cannlkl specjalne na żądanie gratis I franon.

Przy zamówieniach za zaliczką 
uprasza się o p r z e w ie  pewnej kwoty, 
któraby przynajmniej ystarczuła na opła­
cenie tam i napowrot kosztó’ pocztowycL 
w raBie nieodebrania przesyłki.
Od jesleM roku 1884 we wła­

snym domu Rynek 1. 38.
mmnowicie:

ANTILENTTILIA
osuwa piegi, opalenia słoneczne, plamy wątrobiane, nadaje twarzy bia­

łość, delikatność i przejrzystość. Cena 2 zlr. _____ _____

~  M A G N O L I D J A
skóra aucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem M agnoliny staje się mięk­
ką, przejrzystą i delikatną. M agnolina usuwa CĘerwonosc nosa, niszozy 
w ągry, to jest czarne punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy nosa. 

Cena t^go znakomitego środka 1 złr. 50 cnt.

i Orientalina czyli Pudr w płynie
Inadajs twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. Cena 1 złr.

k r em  o r je n t a l n y  b ia ł y
| clellsto-różowy dla blondynek i ęiclisto-żółtawy dla szatynek. Kremy te 

czynią zadość wszelkim w/maganiom, nadają bowiem twarzy naturalną 
białość, delikatność i przejrzystość, a twarz martwa pokryta brazdami, nie­
równa- gratka, zoit je całkiem odświeżoną i odmłod-^ną. Cena 1 złr. 20 ot.
białość, deliitatnoso i przejrzystość, a twarz martwa pokry 
równa- s orstka, zostfl e całkiem odświeżoną i odmłodzoną.

PILIPTON
włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca piękny 
k or. PILIPTON ue farbuje, lecz tylko odmładza rłosy, które pod wpły­

wem tego znakomitego środki odzyskują pierwotna barwę.
 _____  Cena flakonu 1 złr. 60 ct.

W A L E N T I N
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, 
cebulki włosowe wzmaonia i do wytwarzan i porostu włosów pobudza. 
l ,'ejsca wyłysiałe :-Jenrzedawnione pod działaniem tego środl pokrywają 

się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr. Pół flakonn 1 złr. 60 ct.

c e z a b i N  " ! !
w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bólu. 

Pndełko 40 cnt.

O l e j e k  t a m n o w Y .

P o m a a a  c m n o w a ,  wypadaniu włosów. Słoik po 80 cnt.
'W ln A o  o ł n ó o h a  do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się 
“Y Uvl<l d l iv l lo J ia i«  łupieżu, ożywia i u tri „ barwę i połysk tyobż

Flakon 80 ont. iooi 6—0

Jan Ihnatow icz,
magister farmacji i chemik sądowy.

Nabyć można we Lwowie przy ulicy Kopernika 1. 3. Filia 
przy ulicy Halickiej i w Krakowie Sukiennice 1. 20.

S y r o p  D r Z e d
KODEINA I BALSAM TOLUTAŃSKI
je s t środkiem  łagodzącym i uśm ierza- 

jącyn  nieocenióuy _  dla dzieci w  wjr- 
pa ikach  b e z s e n o ś c i ,  k o k l u s z u ,  etc. 
p r z e c i w  k a s z l o m  n e r w o w y m  o s ó b  
c i e r p i ą c y c h  na  s u c h  >ty,  s ł a b o ­
ś c i o m  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,
n i e i y t o m ,  Kat arom,  i. t. d.

P aryż , u lica  D rouo t, 22 1 19 
"W L w o w ie  w  a p te k a - -  ?Y K. Mi- 

i  ascha, Ruckera, A. Sklepińskiego, 
K rzyżanow skiego, N aklika.

■\ xvrakowie w apt^t “eh pp . Trau- 
czyńskiego, Redyk'- '  '--dlaf^Mfiego.

ZupełHie świeży trąagport
ze zbioru majowego 1883 

przez S u e z  sprowadzonej

E R B A T Y
c h i ń s k i e j

a mianowicie: */» ko
„Assam-Peoco-Mandarln" naj- zł. 

przedniejsza mieszanka arom. 5'— 
,Taszu“ Perła Chin, żółto-

kwiatowa...............................
„Juntolczan Pecha", białokwiat. 
„Nandzyn", czarna mocna . 
„Souohong", mało narkot. . 
„Conge", familijna dobra 
„Proszek herbaolaay'

N. 0.

N. 1.

N. 2. 
N. 3. 
N. 4. 
N. 6. 
N. 6. 
N. 7. 
N. 8.

N. 9. 
N. 10.

V. 11.

4'40 
4 —
3-20
280
2—
1-50
1-70„Wyslowki", z najlep. herbat 

„Souchsng"^ najprzedniejsza w 
oryg. drewnianych skrzynkach 4'— 
„Souohong*, powyższa na wagę 3‘60 
„Czarna karawanowa", Were- 

szczenki, funt rosyjski . . . 4‘80
Kwiatowa karawanowa, Were-

szozenki, funt  ..................  6’—
poleca i rossyła handel

ST. MARKIEWICZA
1003 we Lwowie, Rynek 1. 42. 8—0

Wydawca i redr^tor odpowiedzialny; Jó ze f  Laskownioki . Papier ■ fabryki ozerlańokiej. t 7smVotirnwft D rukarnia we Lwowie.


